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Projekt komasecyi gruntów. 

II Zdawna trwają zabiegi o ustawę komasa- 
cyjną — mogą już one obchodzić swój pięć: 
dziesięcioletni jubileusz. Kołatano oto jeszcze do 
sejmów stanowych, potem w r. 1849-ym poru- 
szył tę sprawę pierwszy austryacki kongres 
rolniczy, następnie w r. 1869-ym minister rol- 
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chodu, otrzymywanego z całego obszaru, któr 

ma, być skomasowany. A. zatem w takich wypad- 
ach dla mniejszości właścicieli parcel jest 
przymus komaracyjny. Cały plan zamiany grun- 
tów muszą opracować ci, którzy wystąpią 
z prośbą o komasacyę, a pomoc w tem okażą 
im „komisarze lokalni“, których rząd dostarczy. 
Zresztą taki plan komasacyjny we wszystkich 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 
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Gzącego zostania zaproszonym na każde posie- | wieniem dyet, wytoczył kwestorom izby posel- 
dzenie, a głosuje tylko w razie nieobecności | 

namiestnika. Składu komisyi ministe- 
ryalnasj dokonywa minister rolnictwa w po- 
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych 1 
ministrem sprawiedliwości. Zarówno komisya 
krajowa jak komisya minieteryalna wydają 
swoje orzeczenia na posiedzeniach gremialnych 


ków. Sprawa stanęła na perządku dziennym 
pierwszej sekcyi trybunału cywilnego 24 luts- 
go 1880. Adwokat pana Baudry d'Asson, Dou- 
mer dowodził, że regulamin izby nie moża 
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skiej proces o wypłatę zatrzymsnych 772 fran: w 


unieważnić ka.nstytucyjnej ustawy z 30 listo- ; sprawie niekompetentnym, 


Diugość dnia g. 8 m. 88 


26 Przybyło dnia od wczoraj 3 m, 


tego przepisu pomija milezeniam. Ale także 
Austryi nie istnieje żaden wyższy trybunał, 
któryby mógł sądzić o legalneści uchwały je- 
dnej z Izb Rady Państwa. To też ostatecznie 
Reichsgericht tuk samo, jak francuski trybunał 
kasacyjny, będzie zmuszony ogłosić się w tej 
a kwestya zatrzy- 


szozegółach mogą opracować sami właściciele 


nictwa śp. Alfred Potocki nakazał organom 
rządowym gromadzić materyały do ustawy, w 
końcu w naszym Se!mie podnosili tę sprawę 
Kazimierz Grocholski, Gross i inni posłowia, 
bądź samodzielnie, bądź jako rzecznicy petycyj 
Towarzystwa Goapodarskiego, Kółek rolniczych, 
Rad powiatowych i metropolitalnego ordyna- 
rystu grecko-katolickiego. W r. 1869 Sejm po- 


gruntów, m „komisarze lokalni“ tylko sprawdzą 
jego dokładność. Po takiej robocie na miejscu, 
plan komasacyjny przejdzie na rozpatrzenie do 
„komisyi krajowej“ i tu otrzyma ostateczne Za- 
twierdzenie, jeżeli nie ma protestów, jeżeli zaś 
ona są, natenczas ostatnią instanoyą jest „ko- 
misya ministeryalna“. 

Przy „komisarzu lokalnym* urzęduje ko- 


większością głosów ; połowa uprawnionych do 
głosowania członków tych komisyl musi nale- 
żeć do stanu sędziowskiego. Jeeli jednak zło- 
żona w tən sposób komisya ma rozstrzygać 
spory, dla których oprócz wypadku kormasa- 
cyi byłyby właściwysoi sądy zwyczajne, - na- 
tenczas należy tę komisyę powiększyć o jedne- 
go osłonka zo stanu sędziowskiego. kwe- 
stysch gospodarczych należy przesłuchać go- 


pada 1875, która w $ 167 przyznaje posłom | manych dyet (po 30 zł, dla każdego z wykiu- 
miesięczną pensyę 750 franków; że to prawo; czonych posłów) pozostanie w zawieszeniu, ab 
do pensyi mogłoby być tylko zniesione przez; nowa Izba albo zatwierdzi legem Falkenhayna, 
ustawę, uchwaloną przez obie izby w warun- albo też zniesie ją milcząco. 

kach, przepisanych dla ustaw konstytucyjnych. o ———— 

Obrońca kwestorów Naudriqua zasadniczo od 
rzucał kompetencyę trybunału tłómaczenia lub | 
sądzenia regulaminu izby, ponieważ władza 
dyscyplinarna z natury rzeczy przynależy izbie | 
lub prezydentowi, który ją reprezentuje. | 
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Sejmy 

Piszą nam z Wiednia 12 stycznia: A 

„aden skandal nie zakłócił dotąd sesyl 


raz pierwszy uchwalił przekazać Wydziałowi 
krajowemu wszystkie petycye z poleceniem, 
aby „na najbliższą sesyę sejmową wypracował 
projekt ustawy o przeprowadzeniu ogólnej i 
obowiązkowej komasacyi*. Jednak Wydział nie 
mógł tego wykonać, ponieważ rzecz wymagała 
bardzo rozległych studyów. Tymczasem pety- 
cya o komasacyę wcią napływały,a były coraz 
liczniejsze, jednocześnie zaś ogrom reformy przed- 
stawiał się coraz; wyreźniej, więc w r. 1874 
Sejm powziął już o wiele mniej ste nowczą de- 
cyzyę i uchwalił: „Ponieważ przedmiot ten do- 
tyczy praw prywatnej właśności i potrzebuje 
wszechstronnego zbadania, przeto wnioski i pe- 
tycye odstępuje się Wydziałowi do urzędowa- 
nia“. Wydział rozesłał kwestyonarz do wszy- 
stkich Rad powiatowych, z których 57 oświad- 
czyło się za komasacyą, 11 przeciw, a 6 nie 
nie odpowiedziało. Z owych jedynestu przeci- 
wnych komasacyi było jednak kilka zgadzają- 
cych się na nią w zasadzie, jako na sprawę 
pożądaną i jedynie mogącą podnieść dobrobyt 
ludu, jednakże przeciwnych jej z powodu ogro- 
mnych trudności wykonania, albo dlatego, że 
uważały ją za niebędącą na czasie. W r. 
1887 Sejm, na wniosek śp. Grosia jeszcze raz 
uznał „potrzebę rychłego wejścia w wykonanie 
ustawy o komasacyi gruntów“. Tu mowa o tej 
ustawie, którą w ogólnych zarysach, obowiązu- 
jących wszystkie kraje przedlitawskie, uchwa- 
lila Rada państwa w 1883 roku. Wreszcie 28 
stycznia 1895 r. Sejm przyjął następujący wnio- 
sek posła Krzysztofowicza, przyjęty przez od- 
powiednią komisyą: „Wzywa się rząd, aby na 
najbliższej sesyi sejmowej wniósł pod obrady 
Sejmu projekt ustaw krajowych o komasacył 
gruntów, o wydzieleniu lasów 4 kompletu grun- 
tów obcych i o dzieleniu gruntów wspólnych 
albo o uregulowaniu praw wspólnego posiada- 
nia, używania i gospodarowania". 

Tak tedy wnioski, z którymi teraz Wy- 
dział krajowy wystąpił, zostały wywołane diu- 
giemi i coraz ogólniejszemi zabiegami Rad po- 
wiatowych, Towarzystw i Kółek r'lniczych, oraz 
posłów. Ustawy komasacyjne, uchwalone w in- 
nych krajach przedlitawskich na podstawie o- 
gólnej ustawy państwowej z r. 18838-go, i juź 
w znacznej części przeprowadzona, dały rezul- 
taty pomyślne Nie ma tedy najmniejszego po- 
wodu dłużej zwlekać załatwienia tej sprawy i 
oto Wydzisł krajowy przedstawił Sejmowi trzy 
całkowicie opracowane projekty: pierwszy o 
komesącyi gruntów chłopskich; drugi o usu- 
nięciu z lasów pól ornych, należących nie do 
właściciela lasu, lecz do kogoś innego; i trze- 
ci o podziale między współwłaścicielami wspó!- 
nych gruntów gminnych, albo też o racyonal- 


mitet (wydział) właścicieli parcel, złożony naj- 
mniej z 4-ech, rajwiącej z 12 tu osób; połowę 
komitetu wybierają = pośród siebie właściciele 
komasowanych gruutów, drugą połowę wybie- 
ra komisarz, ale także z pomiędzy tych wła- 
ścicieli, oraz z przełożonego obszaru dworskiego 
i wójta. Wydział krejowy dostarczać będzie po- 
trzebnych techników, zaprzysiężonych przez 
Namiestnika. „Komisarza lokalnego“ opłaca 
rząd, komitet urzędujə bezpłatnie, a Wydział 
krajowy tylko zastrzega scbie prawo żądania 
wynagrodzenia za dostarczenie techników. 
Spółką komasująca swe grunta daje komisarzo- 
wi lokal, furę do jeżdżenia na grunt, potrzebne 
inżynierom paliki i obsługę przy robotach po- 
miarowych, oraz własnym kosztem sypie kopce 
gramiczne. Potrzabne plany katastralue da rząd 
po zniżonej cenie 1 zupełnie uwalnia wszystkie 
zgoła akta od stempli i kosz.ów przeneśnych. 
Wszelkie inne wydatki, wynikające z komasa- 
oyi, jk naprzykład, powoływanie rzeczoznaw- 
ców, sporządzenie map, wyrównywanie różnie 
w wartości gruntów aż do wysokości 6'|, it. d. 
pokrywa komisarz lozalny z funduszów spól- 
ki, albo z zaliczki, udzielonej mu ze skarbu 
krajowego, który hipotekuje ową zaliczkę na 
gruntach i potem ją ściąga rstami. 

Ustawa tak organizuje władzę, 
się komasacyą : 

Komisarzy miejscowych mianuje Namia- 
stnik w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
z pomiędzy osób uzwalifikowanycn do urzędu 
B,dziowskiego lub politycznej administracyi, 
do prawno administracyjnej służby przy za- 
rządzie lasów państwowych i dóbr funduszo- 
wych, do adwoxatury lub notaryatu i obznaj- 
mionych ze stosunkami rolniczymi, albo teź 
z polmiędzy ueoretycznie 1 praktycznie wy- 
kształconych rolnków lub leśników, którzy 
udowodnią znajomość ustaw i przepisów odno- 
szących się do komasaocyi i w związku z nią 
będących. Komisya krajowa przeznacza miano- 
wanych komisarzy miejscowych do poszcze” 
gólnych przeprowadzić się mających komasa- 
uyi. W trudniejszych wypadkach mogą być 
dla prawnych i ekonomicznych spraw komasa- 
cyi wyznżczeni osobni komisarze miejscowi i 
jednemu z nich poruczy się kierownictwo. 

, Komisya krajowa składa się z Na- 
miestn'ka, albo jego zastępcy, jako przewodni- 
czącego, referenta, trzech ozłonków ze stanu 
sędziowskiego i z delegata Wydziału krajowego. 
Przewodniczący głosuje także, a przy równości 
głosów ten wniossk staje się uchwałą, do któ- 
rego on się przyłącza, 


zajmującą 


spodarzy wiejskich lub techników kultury kra- 
jowej jako doradzeów. 

, Wszystkie inne przepisy ustawy koma- 
sacyjnej, składającej się ze 134 paragrafów, 
dotyczą szczegółów rządowego traktowania 
sprawy, sąd< wego rozstrzygania sporów, nakła- 
dania kar za różna przekroczenia i t. d. To 
wszystko w niniejszym artykule można pomi- 
nąś, jako niemające ani zasadniczego, ani ogól- 
nego znaczenia. 

W bezpośrednim związku z tą ustawą jost 
druga — o wydzieleniu z lasów pól rolnyeh 
lub łąk, należących nie do właściciela lasu, 
lecz do kogoś innego. Chodzi tu o te skrawki 
ornych pół, bądź wrzynsjących się w lasy, 
bądź rozrzusonych w ich głębi, które prze- 
szkadzają zaokrąglenia leśnego obszaru, a ula- 
twiają klusownictwo i kradzież drzewa. Lasów 
pozostało w (łalicyi tax mało i stan ich tyle 
pozostawia do życzenia, że wszystko, CO mo- 
że ja podnieść, jazu bardzo pożądane. Usunię- 
cie ebeych gruntów a lasów jest ich komasa- 
jcyą i dlatego ta druga ustawa jest tylko 
| dodatkiem do komasacyjnej, zawierającym trzy 
| paragrafy, z których pierwszy orzeka, że ko- 

| misya krajowa, zorganizowana dla komassacyi 
| gruntów, devyduje o wydzieleniu obcych 
| gruntów z lasu po wysłuchaniu opinii krajo- 
wego inspektora lasów, paragraf drugi postana- 
wia, że o czasie wejścia w życie ustawy po- 
į stanowi m inisteryum, a paragraf trzeci zawle- 
ra zwyczajną formułką : „Wykonanie niniejszej 
ustawy polesam Moim ministrom rolnictwa, 
lspraw wewnętrznych, sprawizdliwości i f- 
nansów“. e 

W następnym artykule omówimy projekt 
podziasu wspólnych ginntów gminnych. albo 
tież — gdy podział okaże się niemożliwym — 
zaprowadzenia na nich prawidiowej gospodarki 

na korzyść współwłascieieli. 


Kwestya dyet. 

Piszą nam z Wiednia 11 stycznia. 

Zamknięcie fatalnej 18 sesyi Rady pań- 
stwa oczyściło arenę pariamentarną z różnych 
rozwalisk i śmieci. Niektóre jednak sprawy 
przetrwały tą sesyę, a do nich należą rewindy- 
kacye wykluczonych 138-tu posłów eo do wy- 
płaty zatrzymanych im dyet za 3 ostatnie po- 
siedzenia. Socyaliści w tym celu podali do sądu 
państwowego (Reichsgericht) gromadny pozew 
przeciwko rządowi, in concreto przeciwko mi- 
nisteryuta finansów. Na odnośne uwiadomienie 
ze strony sądu państwowego, prezes gabinetu 


Wyrok trybunału opiewał: „zważywszy, 
że pozew p. Baudry d Asson zwraca się prze- 
eiwko kwesiorom jako wykonawcom władzy 
dyscyplinarnej izby; że zatem rzeczywiście 


kowania swych funkcyi 1 zabezpieczenia po- 


go żadnej z nazzych reprezentacyi ustawodaw- 
czych, nie można także odmówić izbie, 
wionej konstytucyą r. 1875; że, — nie roztrzą- 
sając pytania, czy izba poselską jako jeden z 
organów zwierzchnictwa narodowego (souverai- 


netć nationale), może w kwestyi dyscyplinarnej 


tucya nie ustanawia żadnej wyższej instancyi; 
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swej władzy mógłby wydać wyrok w sprawie, 


cza się niekompetentnymm 1 szazuje p. Baudry 
d'Asson na zapłacenie kosztów”. 

Sąd wyższy 24 lutego 1831 zatwierdził 
ten wyrok. P. Baudry d'Asson udał się naste- 
pnie do sądu kasacyjnego, powołując się na 
różne ustawy nie tylko z r. 187v, ale nawet 
z r. 1848 i 179U, a mianowicie na kompeten- 
oye trybunału w wszystkich kwestyach wła- 
sności. Wyrok sądu kasacyjnego z 30 stycznia 
r. 1862 opiewał: 

„Zważywszy, ża Baudry d'Asson pozwał 
kwestorów i kasyera Izby poselskiej o zapłatę 
102 franków, zatrzymanych z należących mu 
I się dyer, wskutek kar dyscyplinarnych, wygło- 
szonych na podstawie $. 120 1 128 regulaminu 
, Izby z 16 czerwca lo(6; ze B. twierdzi że mu 
| się należy miesięcznie 750 fr. i że żadne przepisy 
regulaminu nie mogą naruszyć tego prawa, wy- 
nikającego z konstytucyi r. 1875; ze taki po- 
zew wyraźnie podaje w wątpliwozć obowiązującą 
siłę regulaminu i podsuwa trybunałom prawo 
sądzenia o dyscyplinarnej uchwale Izby; że 
władze sądowe, bez wyraźnego naruszenia za- 


uczynić zadość takiemu żądaniu; że Izba po- 
selska stanowi część tych pouvoirs constitués 
(władz nkonstyruowanych), w których spoczy- 
wa zwierzchnictwo (la souveraineté); że zatem 
jej akta, a zwiaszcza reguiarain, 
1 uchwalony na posiedzeniu publicznem, nie 
mogą podpadać pod rozpoznanie trybuvałów : 
— odrzuca pozew“. 


We wszystkich zatem instancyach 


poruszonej przez p. Baudry d'Asson : — oświad- i 


sady podziału wtiadz publicznych nie mogą 


l 
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i 


1 


zwraca się przaciwko uchwałom izby; ża wla- | 0yh Y 
dza dyscyplinarna izby wyni'a z przyrodzone- | SAIe] takty 
go prawa każdego obradującego grona uporząd- | TZY zasiedli 


| bitnia potępił obs 


uznać jurysdykcyę wyższą, — trybunał mui słów ki sn, ) 
poprzestać na skonstatowaniu faktu, że konsty- wahania popierali prawicę, a zwłaszcza ks. Kar: 


sejmów krajowych. Wprawdzie w różnych sej- 
mach dawne zatargi znalazły mniej lub więcej 
głośne echa. Względem sejmów Gorycyi i Try- 
jestu Słoweńcy chwycili się taktyki abstynen- 
i, względem seimu tyrolskiego wytrwali w tej 
taktyce Włosi z wyjątkiem dwóch, któ- 
na swych miejscach w sejmie, 


W sejmach dolno- i górnorakuskim, salebur- 


rządku obrad; że tego prawa, nie odmawiane- | Skim i tyrolskim pojawiły się wnioski, wzywa- 


jące rząd do cofnięcia rozporządzeń języko- 


ustano- | wych. Przeciwnie w miniaturowym sejmiku 


yorarlberskim marszałek krajowy Homberg do- 
trukcyę niemieckiej lewicy. 
W sejmie styryjskim stronnictwo niemiecko- 
narodowe przeprowadziło wykluczenie tych po- 

jw katolickich, którzy w Izbie poselskiej bez 


ona i Kalteneggera od wszystkich komisyj 


że zatem tylko samowolnie i z nadużyciem |SgJmowych. Byłoby więc opiymizmem twier- 


zić, że naprężenie polityczne ustało, że się 
nieco zatarly antagonizmy „stronnictw. Nie; od- 


' działywają one wyraźnie w sejmach, ale nie 


zaznaczają się dotąd. w sposób brutalny, unie- 
możebniający wszeiką pracę parlamentarną. To 
ząś, po potwornych skandalach, które zakłóciły 
dwie ostatnie sesye Rady państwa, uważać mo- 
źna jako postęp i zapowiedź lepszej przyszłości. 

Także w Ssjmie czeskim pierwsze dwa 
posiedzenia minęły spokojnie. Właściwa dysku- 
sya polityczna rozpocznie się tam dopiero ju- 
tro na tle wniosków hr. Buquoy i dr. Sohle- 
singera. Tymczasem uwydatnia się coraz wy- 
r»źniej podwójny prąd w obozie niemieckim. 


f Na pozór panuje zupełna solidarność pomiędzy 


klubem liberalnym a niemiecko narodowym, do 
którego jako goście wstąpili także dwaj rady- 
kabhści Wo.filro, tudzież dwaj posłowie chrze- 
ścijańsko socyalni ks. Opisz i Kletzenbaner. 
Na prawde klub liberalny pragnie dotąd za- 
chować formy prawidłowej dyskusyi parlamen- 
tarnej, gdy klub niemiecko-narodowy ulega ra- 
dykalnym zachciankom posła Wolfa, który 
wskutek owacyi ostatnich miesięcy widocznie 
stracił do reszty równowagę i pragnie odgry- 


f wac rolę dyktatora stronnictwa niemieckiego. 


rozstrząsany | 


sądy | giego usposobienia, 


Wozcrajsza interpelacya Wolfa w sprawie bez- 
pieczeństwa posłów niemieckich, zwłaszaza, O 
ile domaga się przeniesienia Sejmu do Lito- 
mierzyc, Karlsbadu lub Liberca. niezawodnie 
jest jednym z tych manewrów, które zmierzają 
jedytie do roznamiętnienia umysłów i do prze- 
szzodzenia pojednawczej pracy. Ubolewać trze- 
ba, że pewne niedojrzałe żywioły czeskie, mo- 
że więcej z dziecinnej ciekawości, niż z wro- 
towarzysząc p. Wolfowi 


Zastępuę przewodniczącego wyznacza nā- 


nem gospodarstwie na tych gruntach. Wszystkie 
te trzy projekta Wydział krajowy oparł na za- 
sadach ustawy państwowej z roku 1888 go. 
Przypatrzmy sią teraz z bliska każdemu 
z tych trzech projektów, dając pierwszeństwo 


miestnik w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym, z pośród ezłonków Wydziału krajowego, 
referenta zaś sam namiestnik. Członków ze 
stanu sędziowskiego wyznacza prezydent wyż- 
7 ] rw szego sądu krajowego we Lwowie. Delegata 
komasacyjnemu, bo on jest najważniejszy. Wydziału krajowego mianuje Wydział krajo- 

Ustawa państwowa postanawia, że koma- | wy i to nie koniecznie z pośród swego grona. 
sacya gruntów w pewnej miejscowości może | W ten sam sposób vstanowieni zostaną: drugi 
być przeprowadzona tylko w takim razis, je- | zastępea przewodniczącego, zastępca refereuta, 


3 stycznia odpowiedział obszernym wywodem, 

którego konkluzya jest ta, że pozwanym w tej 

sprawie nie może być rząd, lecz chyba tylko 

prezydyum Izby poselskiej, uwierzytelniające 

kwity na podstawie których kasyer wypłaca 
ety. 

4 W Austryi po raz pierwszy podobna spra- 
wa toczy się przed sądami. We Francy,, gdzie 
od dawna na podstawie regulamiu praktykuje 
się wykluczenie posłów 2 pozbawieniem dyot, 
niejednokrotnie sądy były zmuszone orzekać w 


francuskie uznały, że poseł, pozbawiony w myśl! w przechadzkach po Pradze, tym sposobem do- 
regulaminu pewnej części dyet, nie może 10h |starczają mu pożądanego pretekstu do stawia- 
wyplaty dochodzić drogą sądową. Trybunał oy- | nia takich interpelacyi, jak wczorajsza. Najfa- 
wilay prawo pozbawienia posła dyet wypro-,talniejszą byłoby rzeczą. gdyby się ktoś rze- 
wadza nawet wprost z przyrodzcnego prawa | czywiście dopuścił zniewagi względem tego lub 
każdego grona parlamentarnego zabezpieczenia {innego posła niemieckiego. W danych okoli- 
porządku swyswh obrad. Trybunał kasacyjny | cznościach najdrobniejszy wypadek tego ro- 
kładzie nacisx na okoliczność, że regulamiu | dzaju mógłby pociągnąć za sobą najgroźniejsze 
został uchwalony w przepisanych formach. dla Czech uastępstwa. To też zapewne ro- 

W Austryi kwestya jest nieco skomipliko- | zamne czynniki po obu stronach dołożą wszel- 
wana, ponieważ legaluość uchwały, zazadiej | kich starań, aby zapobiedz takim ewentual- 
wskutek wniosku hr. Falkenhayna, ulega za- | nościom. > 


żeli zgodzi się na nią absolutna większość gan 


Ścicieli parcel, przyczem jednak te parcele mu- 


zastępca delegata Wydziału krajowego, wre- 
szcie w odpowiedniej liczbie zastępcy członków 


szą dawać najroniej dwie trzecie czystego do- |ze stanu sędziowskiego. Zastępca przewodni- 
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PO ZWYCIĘSTWIE 
POWIEŚĆ 


przez 
IRENĘ MROZOWICKĄ. 


(Ciąg dalszy). 

— Cz an sądzi, Że W kobiecie takiej jak 
Stefa, ta Stefa dzisiejsza, Z cyrklem mierni- 
czym w ręku i puloami pewnie hiie = po- 
walanemi atramentem, możnaby się zakochać ? 

— Nie wiem... szepnął Zygmunt, & Ironiczny 
uśmiech z jakim piękna pani patrzyła na sie- 
dzącą prawie naprzeciw Stefę, bolał 0 1 upo- 
karzał jak obelga, przeciw której nie mat siły 
oburzyć sią, zaprotestować, bo prawie uznawał 
jej słuszność. — Po eo Stefa wybrała się NA 
ten wieczór? po eo wdała się w nierówną WalSĘ 
z temi wszystkiemi strojnemi kobietami, które 
przez całe życi” tylko uśmiechały się, popisy” 
wały swą Uxrod4, wabiły do siebie mężczyzn, 
kochały ich lub udawały, że kochają, w czasie 
gdy ona pracowała na chleb — poco przyszła 
się mierzyć z niemi w tym wyścigu, w którym 
zwyciężają zawsze motyle skrzydła? Był gnie- 
wny na nią, że go naraziłą na taką próbę, na 
tuką kolizyę uczuć. 

— Ja wątpię także — potwierdziła Wanda 


wyciągając okrągłe, niby Z różowego alabastru | 


utoczone ramię po kieliszek z winem — ko- 
bieta powinna mieć w życiu swojsm jeden cel 
tylko, do którego osiągnięcia umyślnie stwo- 
Tzoną została, jeden ideał, „W którego urzeczy- 
| Wistnieniu nikt zastąpić jej nie może — a jest 
*nim miłość! Te które po co innego sięgają je- 
-*i8zcze w życiu, nie są warte, żeby im pod stopy 
ya serca, na ksóre One patrzą mądrym i 


zimnym wzrokiem anatoma ! 

Wanda uniosła się — nia sztuczny, obli- 
czony na efekt, ale prawdziwy, żyw, zapał ża- 
drgał tym razem w jej słowach i głosie Wy- 
dało jej się, że jest sama jakąś kapłanką mi- 
łości, głoszącą jej potęgę i cześć przed tym 
pięknym, zasłuchanym, młodym człowiekiem; 
oczy jej trysnęiy oguiem, Lysy rozpromiewły 
się tek, jakoy każdą z tych hurmonjuych limi 
rozświec.ł blask mułości. Wzięła kiebszek ua- 
pełnicay rubinowem winem i niosąc go do 
ust, po drodze potrąciła lekko o kieliszek Zy- 
gmunita. - ; 

— Zdrowie pani, — szepnął nie mogąc oder- 
wać wzroku od jej twarzy. (| 

— Nie, — niech żyje miłosć! — odpowie- 
działa, trącając po raz drugi silniej kiyształo- 
wym brzegiem, tak że parę ezerwonych kro- 
pel prysnęło aż w jego kieliszek napełniony 
białym Sauternem. 

— To na jedno wyjdzie — szepnął i wy- 
chylił toast aż do dna, uporczywie patrząc w 
jej oczy. 

Czy wino było iakie dobre, czy on tak 
spragniony, dość ża smakowało mu jak nigdy. 
— Wanda nie czekając na siużącego, sama ns- 
pełniła mu powtórnie kieliszek, 

— Teraz zdrowie tej, którą pasu kocha — 
szepręła bardzo cicho, z jakimś szczególnym 
uśmiechem. 

Zygmunt postawił napowrót kieliszek, 
który już niósł do ust i spochmurniał. — Te- 
go zdrowia nie piją — odrzucił prawie szor- 
siko, a potem dodał ciszej: Nie ma takiej. 

Wanda DR sekundę zrmięszuła się, może 
czekała innej odpowiedzi, ale zaraz uśmiechnę- 
ła się i rzekła wesoło: 


— A więc powiedzmy: zdrowie tych, które 
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przeaszeniu, a przynajmuiej wąvpliwości. lo teź 


takiej kwestyi. 1 tak 20 gradnia 1879 poseł e eż 
odpowiedź prezesa gabinetu kw:.styę legalności 


Baudry d'Asson, wykluczony z izby z pozba- 
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i ktoś drugi—że pani Wanda bez ceremonii toa- 
stuje z mm. Nazywa się Morszyński, ale skąd 
on się tu wziął, doprawdy nie riom. 

— Dyabh go przynieśli z Ukrainy — wmie- 
szał się niedbałym szeptem o parę miejsc dalej 
siedzący Kornel — to widocznie esłowiek żle 


pana kochają — o, tym razem nie odpowie mi 
pan już „nie ma takiej“; nie uwierzyłabym te- 
mu — z oczu pana widzę, że jest takich dużo 
po szerokim świecie; są dobre i złe, wesołe i 
smutne, poważne i kokiecki... 

— Alboż sokietki umieją kochać? 


— Umieją — najkró:ej moża alə. nujgo- | wychowany, przywłaszcza sobie bez pytania 
rącej. , nzjiepszą cząstkę dzisiejszego wieczoru: 

— A więc: zdrowie kokietek, które manie |i panią domu. 
kochają. Rozmawiejący spojrzeli po sobie i umil- 


Przy spełnianiu tego zdrowia oczy ich 
zbiegły się znowu i złączyły spojrzeniem ta- 
kiem, które choć trwa tylko parę sekund ale 
przeważyć może szalę całego Życia. 

Wanda podniecona tą niemą rozmową 
wzroku, więcej niź wymianą słów, rozgrzaua 
winem, Śmiejąca, coraz to napełniała kieliszek 
Zygmunta szepcąc kusząc: © 

— Teraz zdrowie tych, którs pana kochąć 
będą wiecznie! zdrowie blondynək! zdrowie 
nieumiejących ukryć że kocheją! ete. eto. wpa- 
dała na tysiące pomysłów — a choć wnosiła 
coraz to nowy toast, Zygmuntowi zdawało się, 
że pije ciągle zdrowie jej jednej tylko, że po 
za odmienną grą słów, kryje się zawsze ta gza- 
ma, złotowłosa postać, z kształtami posągu o- 
żywionego ogniem miłości. Jej obeeność i wi- 
no odurzały go w równej mierze, z każdą chwi- 
lą więcej. 

— Skąd się wziął ten obcy młody człowiek, 
który tak bez ceremonii toastuje z panią Wan- |si 
dą?— zagadnął cicho jedenz panów, którzy w |sią razou w dźwięk chaotyczny ala 
kilku obsiedli niższy koniec stołu, nie poszu- | wszystkich młodych pań, znudzonych 
kując sąsiedztwa pań; kolacya i obserwacya bo- | dlugim wypoczyukiem, 1 
wiem wystarczała im najzupełniej do szczęścia, | spragnionych papierosa 
konwersacyę już nważali za niepotrzebny |W męskim gabinecie. Kornel 
zbytek. Wandzie wracającej się od drz 


kli; wdanie się w tę kwestyę Kornela, jakkol- 
wiek miał minę obojętno - szyderczą, 
czyniło sprawę nieco drażliwą. 
siedzący na lewem skrzydle tej grupy panów, 
do sąsiadującej z nim błękitnej sukienki. 

— Nie.. to jest i owszem, gorąco mi — 
mnie się zdaje że wszystkim gorąco — odpo- 
wiedziała z pomięszaniem Ewa, której policzki 


się mby w kroplach rosy odbijać blask wszyst- 
kich świec palących się na stole. 


szone — pomyślał złoty miodzieniec, 
jąc do indyka z kompotem z wyższością czło- 
wieka, któremu wilgotne, fiołkowa oczy nie 
mogą stanąć na trzeszkodzie w działalności ra- 
cyonalnego odżywiania się. 


porcelany, zbieranej pospiesznie ze st 


— Przyjemne gąsiątko, ale ozegoś przestra- 


| 
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Czy pani gorąco? zwrócił się młodzieniec | niż 


płonęły rzeczywiście, a fiołkowe oczy zdawały | dr 


Podczas jutrzejszych dyskusyi w kwestyi 
językowej, podobno namiestnik hr. Coudenhove 


win, cygar i papierosów. — Biedaczke, musia- 
łą i o tem jeszcze pamiętać, bo mąż, któż wie, 


į czy zamiast zająć się raczeniem gości, nie pój- 


dzie znowu do dzieciunego pokoju? A pani 
Wandzie tak chodziło o to, żeby wieczór ten 
był udany pod ksżdym względem! żeby naj- 
drobniejszy jego szczegół dodxtnio zapisywał 


wino i się w pamięci i sercu uczestników. Naturalnie 


myślała tu tylko o uczestnikach męskich; ich 
upodobaniom  choiała po hlebióć. ich poklask 
zjednać. Panie? — panie niech się bawią, jeże- 


zawsze | li chcą a nie, to mniejsza o to 


Kornel był w tej chwili bledszy jeszcze 
zwykle — na szerokiem czole, podniesio- 
nem tak dumnie, jakby się pod niem ukrywa- 
la cheb i możność panowania całemu światu, 
jedeń maleńki fałdek przemieniał odrazu tę 
twarz Apollina w oblicze chmurnego Jowisza. 
— Czy to ma być próba, czy: krzyżyk na 
ogę?—zapytał kategorycznie bez żadnych 


i wstępów i objaśnień. 


Sziner odsuwanych krzeseł, brzęk szkła i 


— Powinieneś raczej powiedzieć— odrzucił ! wydania służbie jakiegoś polecenia odnośnie do 


— A gdyby... to drugie? — odrzekła pani 
Wanda niby żartobliwie, choć usta jej zadrża- 


powraca- |ły lekko i w oczach tak przed chwilą jaśnie- 


jących przemknął cień przestrachu. O ile znała 
Kornela, przeczuwała, że w takim człowieku 
niebezpiecznie jest mieć zbyt bliskiego przyja” 
ciela, jeszcze niebezpieczniej, wroga. | 

— Gdyby to drugie.. chciałbym wiedzieć 


ołów przez | zawczasu, bo przecież — muszę sobie czemś 
służbą 1 pierwsze akordy fortepianu, złączyły wynagrodzić Pe złotych złudzeń, którą tu 
miły dla | poniosę. ; 

już zbyt 
i dla młodych panów, | uśmiechem, tylko przy wzmiance o złudzeniać 
i chwili wytchnienia | oczy mu błysnęły złowrogo i przygasły „wnet 
zastąpił drogę | pod opadającemi na nie czarnemi rzęsami. 

wi salonu dła 


Mówił powoli, z ironicznym ale grzecznym 


(Ciąg dalavy nastąpi). 


. „WO ER winy A 
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a pe 0 to A : z a 
Benas muy Ñuiusoa UW "PONIGSILZETA, GZYLI | przypomnienie, ża kiedy Rada panstwa była wybie- | wnością roztrząsano. Uczyiem się, choć już spo- 


niemieckiej lewicy, domaga się prostego co- 
fnięcia rozporządzeń kwietniowych. Na to nie 
może przystać żaden rząd. Natomiast modyf- 
kacye rozporządzeń stały się tem konieczniej- 
szemi, ponieważ znany wyrok najwyższego SĄ- 
du właściwie unieważnił owe rozporządzenia 
w jednym z najgłówniejszysh punktów. Nie 
ulega wątpliwości, że sądy w niemieckich o- 
kręgach zastosują się ściśle do wyroku naj- 
wyższoge sądu. W takich okolicznościach roz- 
porządzenia kwietniowe straciły dla Czechów 
praktyczną doniosłość, tem łatwiej więc mo- 
gą oni zgodzić się ma pewne modyfikacye, a 
zwłaszcza na uporządkowanie kwestyi języko- 
wej w drodze ustawodawczaj za zgodą obu 
stron, co właśnie zaleca wniosek hr. Buquoy’a. 
Wprawdzie na podstawie dzisiejszej konstytu- 
cyi nie możnaby całej tej kwestyi uporządko- 
wać za pomocą uehwały sejmowej. Oprócz 
uchwał sejmowych, decydujących o jęązyko- 
wych stosunkach władz autonomicznych sta., 
petrzeba w pewnych kierunkach uchwał Rady 
państwa, a niektóre sprawy niewątpliwie na- 
leżą do zakresu władzy wykonawczej. Byle jə- 
dnak w Sejmie obie strony porozumiały się 
na podstawie wniosku hr. Buquoy'a, natenczas 
ostateczne załatwienie kwestyi językowej było- 
by niezmiernie uproszczone. 


Z komisyi adresowej 


Sejmowa komisya, wybrana dla załatwie- 
nia wmiosków uchwalenia adresu do tronu, od- 
byłą wczoraj wieczorem posiedzenie, na któ- 
rem przeprowadzono jeneralną rozprawę nad 
kwestyą wysłania adresu. Przewodniczył obra- 
dora prezes komisyi poseł Julian D un a je w- 
ski. W rozprawie przenmawiało kilku posłów, 
przyczem okazała się zupełna zgoda między 
wszystkiemi stronnictwami. P. Jaworski 
podniósł w swem przemówieniu, iż trudności 
położenia w monarchii nie należy powiększać 
partykularnemi żądaniami. P. Abrahamo- 
wicez postawił formalny wniosek, ażeby dla 
wypracowania adresu wybrać subkomitet z 5 
ezłonków złożony. Głosowanie nad tym wnio- 
skiem odroczono do ukończenia rozprawy je- 
neralnej. P. Sawozak oświadcza, iż Rusini 
godzą się na wysł»nie jednego wspólnego adre- 
su, w przypuszezeniu, że kwestya ruska zosta- 
nie załatwioną i że postawione ze strony Ru- 
sinów wnioski w Sejmie zostaną uchwalone. 
Mówca życzy sobie, ażeby w adresie wziąć lud 
w obronę. 

Rozpoczęła się rozprawa nad kwestyą ja- 
woDości rozpraw w komisyi. Przeciw jawności 
przemawiali pp. Abrahamowicz, Barwiński i 
Potceki, za jawnością pp. Goldman i Berra- 
dzikowski. Uchwalono poufność ebrad od chwili, 
gdy subkomitet wniesie projekt adresu do ko- 
misyi. : 

P. Dzieduszycki pragnie, aby w a- 
dresie zaznaszyć stanowisko autonomiczne przy 
silnem zaznaczsniu jedności monarchii. Wspól- 
ną myśl przewodnią stanowić powinny dobro- 


byt i oświata ludu. P. BĘDE ŁA s 


żąda wyrażenia w adresie uczuć wiernopoddań- 
czych oraz podniesienia życzeń narodu. Przy- 
kładowo przytacza żądania wyższych fundu- 
szów ze skarbu państwa na cele oświaty, regu- 
laoyi rzek, podniesienia przemysłu i handlu, 
nie przeszkadzania w pracy ludu przez azyka- 
ny. P. Szezepanowski oświadcza się ró- 
wnież za wyrażeniem uczuć wiernopoddań- 
czych. Adres powinien mieć znaczenie polity- 
czne i zawierać przedstawienie żądań, oraz wy- 
wrzeć wpływ na wewnętrzną politykę Austryj. 
Należy dążyć do prawidłowego działania kon- 
stytucyi. Mówca zaznaczyć chce chąć do zała- 
godzenia, umiarkowania i cierpliwości, aby nie 
dać innym krajom powodu do stawiania wygó- 
rowanych żądań. Odwołuje się do projektu 
adresu większości Izby deputowanych i żąda, 
aby w adresie podniesiono postulaty: podzie- 
sienia stanu ekonemieznego kraju i dotacyj 
krajowych, swobody obywatelskiej. Z trudności 
konstytucyjnych należy wybrnąć tylko za po- 
mocą środków konstytucyjnych. P. Andrzej 
Potoeki oświadczył się za tem, aby w a- 
dresie wyrażono życzenie rozszerzenia autono- 
mali. Jeżeli mówi się o poszanowaniu przez rząd 
woli ludu, to z drugiej strony mie należy za- 
pominać o potrzebie wypojenia w ten lud po- 
szanowania dia władzy. 

P. Wachnianin nie cheiałby powrotu 
do wyboru delegacyi do rady państwa ze sej- 
mów, gdyż wówczas Słoweńcy, będąc w mniej- 
szości, nie mogliby obeslać rady państwa. 
P. Romanowicz sądzi, iż należy wyrazić 
życzenie, ażeby ciała konstytucyjne prawidło- 
wo funkcyonowały; należy dążyć do rozszerze- 
nia praw kraju i usunięcia centralizacyi w ad- 
ministracyi. P. Czartoryski uznaje po- 
trzebę adresu. W adresie wypowiedzieć należy 
mało, ale dobitnie; adres powinien być krótki, 
nie umieszczać szczegółów. Powinien być auto- 
nomiczny i zawierać jakiś postulat np. regula- 
cyę rzek — nie dotykać kwestyi ruskiej, gdyż 
ta należy do sejmu. P. Kozłowski godzi 
się z zapatrywaniem p. Potockiego i równieź 
nie życzy sobie poruszania w adresie kwestyi 
ruskiej, P. Sawczak podnosi, iż Rusini ja- 
ko autonomiści są za rozszerzeniem autonomii. 

Na tem ukończono rozprawę jeneralną i 
miano przystąpić de wyboru subkomitetu z 5 
członków złotonego. P. Zająezkowski po- 
stawił jednak wniosek, ażeby subkomitet skła- 
dał się z 7 członków. Komisya uchwaliła je- 
dnomyślnie wystesować adres do tronu, a dla 
wypracowania adresu wybraó subkomitet z 7 
członków złożony. 

Do subkomitetu wybrani zostali pp. Abra- 


hamowicz, Barwiński, Bobrzyński, Wojciech 
Dzieduszycki, Jaworski, Sawczak i Szczepa- 
nowski. 


(o i o czem piszą 

Omawiając sytuacyę polityczną Austryi 
podezas rozpoczęcia się sesyi sejmowych i za- 
mierzone adresy do tronu, a w szczególności 
adres sejmu galicyjskiego, zamieszcza krakow- 
ski Przegląd polski bardzo rozumne uwagi. Oto 
główny ich ustęp: i 

W ehwilach przejściowych, zamiąszanych, naj- 
trudniej utrzymać moc nad sobą i wzrok jasny, a 


irana z sejmów, to się w niej takie zgorszenia nie 
działy, i gdyby nie gwałt, zadany prawom sejmów 
przez bezpośrednie wybory, to Rada państwa i pań- 
| stwo samo nie byłoby dziś w takim, jak 8%, zamę- 
cie. Czy Sajm ma to przypomnienie wyrazić? 
W jakiej mierze? W jakich słowach? — to rzecz 
jego, a przedewszystkiem jego adresowej komisyi. 
Nam na dziś chodzi e to, ażeby ani słowiań- 
skie sympatye, ani słuszna dbałość o prawa wszyst- 
kieh ludów w państwie, ani oburzenie na inwekty- 
wy ze strony Niemców, ani wreszcie zakorzeniona 
u niektórych słabość do liberalnych !ewic, lub za- 
korzenione dotąd w naszej naturze zamiłowanie 
opozycyi dla opszycyi, nie pociągnęły nas za daleko 
w żadną stronę i nie zasłoniły nam jasnego widoku 
niektórych prawd zasadniczych. — Jedną z takich 
jest, że Austrya nie może i nie powinna być ani 
niemiecką, ani słowiańską, ale, że ma i musi być 
austryacką. Panowanie Niemców jest nieznośne dla 
Słowian i dziś już niemożliwe; hegemonia Słowian 
byłaby nieznośną dla Niemców i tak samo niemo- 
źżliwą. Spokój wewnętrzny, zatem siła, zatem przy- 
szłość Austryi zależy nie na przewadze któregokol- 
wiek Żywiełu, ale na sprawiedliwej równowadze 
wszystkich. W państwie złożonem z pierwiastków 
różnorodnych, żaden nie może rozpierać się bszgra- 
nicznie, każdy musi coś spuścić na to, by drugiemu 
także było wygodnie, a całości bezpiecznie i dobrze. 
To jedna zasadnicza prawda. Druga jest ta, że 
wskutek systematycznego podkopywania i rozprzę- 
gania z jednej strony, a lekkomyślnego, czy trwo- 
żliwego, ala równie systematycznego folgowania 
z drugiej, państwo to i każda w nim część choruje 
na brak powagi i władzy wszelkiej, ale dziś 
bardzo widocznie na brak władzy rządowej. 


Omawiając wiadomość podaną przez Czas 


już | 


ro lat temu, teelogii i przypominam sobie, że 
kwestya „de causalitate Sacramentorum“ teo- 
logom nie mało suszy mózgu. Młodzi zaś ci 
bazyliańscy atlaci tak tę sprawę ze znajomo- 
ścią publicznie przed nami traktowali, jakby 
im była, chlebem powszednim. 

W polowie dysputy rozerwano na chwilę 
ścierających się zapaśników. Wystąpił nowy 
teolog, ojcieo Kandiuk i wygłosił nam odczyt 
egzegetyczny na temat: „Apologetica de Jena 
propheta dissertatio“. Prelekcya zrobiła silne 
na nas wrażenie. Żułowałem tylko, że między 
nami nie było którego z tyeh gołowąsych pa- 
niczów, so to już na ławce szkolnej przy wy- 
kładzia św. Biblii chcą ex cathsdra mądre zda- 
nie wypowiadać, — lub tej pani czy panny 
emancypantki (nia pomnę nazwiska, tego ro- 
dzaja imiona nie trzymają mi się pamięri), 
która to niedawno we Lwowie wobea swoich 
adonisów ex tripode Pikmu świętemu bluźniła. 
Ale juz to nawet jeden z apostołów, choć się 
nie kształcił ami na Kuryerze Lwowskim, ami 
się nie bawił w romantyczne powieści,” trafnie 
scharakteryzował tych ranów  umiejętnych 
w swoim liśsie. Mówi: „Ci, czegokolwiek nie 
wiedzą, blużnią, a cokolwiek z przyrodzenia, 
jako nieme bydło, rozumieją, w tem się psu- 
ja“. (List św. Judy apostoła, wiersz 10). I pa- 
|zywa ich obłokami bezwodnemi, które od wi- 
chrów tam i sam unoszone bywają. U nich za- 
stdy religijne tę samą rolę odgrywają co i fu- 
tro na zimę, która na mrozie trzeba nałożyć, 

a przy cieple schować do szafy 

Ryba, w której Jęnasz trzy dni przemie: 
|szkał, krzew, który wzrósł jednej nocy, aby cis- 
|niem osłonić proroka, sama osoba Jonasza, — 
| wszystko to obraziłoby przemądry rozum tych 


a desygnowaniu p. Riitnera na godność prezy- nowych proroków i proroziń, — a przecież 
denta senatu polskiego przy najwyższym try-' nasz prelegent, nie uwhylając cudu w całsm 
bunale w Wiedhiu staje Nowa Reforma na tem | tem zajściu, tak przystępnie, zgodnie z ostat- 
samem stanowisku co i my. Niedowierza mia- i nim postępem nauk historycznych i natural- 
nowicie tej wieści dlatego, że p. Rittner w ea- | nych wykazal treść prorochwa Jonaszowego, że 
lej swojej karyerze profesorskiej i politycznej ;mi przyszłą pokusa powiedzieć, jakoby sią 
nie miał nigdy sposobności obeznać się prakty-| to wszystko dało naturalnym sposobem wy- 
cznie z zawodem sęądziowskim, co jest niezbę- | tłómaeczyć. 
deem w kwalifikacyi na urząd prezydenta se- | Po prelekcyi znowu szermierze dogmaty- 
natu poiskiego. ‘ozni ścięli się przez godzinę Zaproponowano i 
Równoczsśnie donosi Nowa Reforma o; nam gościom puścić z łuku strzałą na defsn- 
drugim kandydacie na ten sam urząd. Jest | densa. Strzelaliśmy wprawdzie, ale tylko oczy: 
nim p. Maurycy Siegler von Eberswald. Prze: | ma po sobie, szukając śmielszego z natury, że- 
ciw temu kandydatowi występuje Nowa Refor- | by głos zabrał. Nikomu jədnak nie przyszła 
ma jako przesiwko nie Polakowii oto co o nim | chętka uchwycić zręcznago tənloga w kleszsze 
pisze : syllogizmu. Za to wyręczali nas księża profes- 
Drugi kandydat, p. Siegler, od lat dziesięciu | sorzy, obracając na wszystkie boki wytrwałego 
nie jest już sędzią. Nie będąc nigdy członkiem eą- | przeciwnika. 
du najwyższego, jakżeż może być jego prezydentem ? į Cała następnie akcya przeniosła się do 
| Zresztą p. Maurycego Sieglera vos Eberswald nie; klasztornego refektarza. Ale nietylko akoya ma- 
Í możemy uważać za odpowiedniego reprezenianta  teryalna, choć i na tem polu trzeba było wo- 
Í kraju naszego na czele tej najwyższej instytucyi | jować z gościnnośocią poczciwego konwentu. Tu, 
sędziowskiej polskiej. W żadnym z trzech najwyż-; 0a sposób francuski, gdzie czas biesiady bywa 
szych trybunałów, ani w sądzie najwyższym, ani uprzyjamniany literackimi występami, młodzi 
w trybanale administracyjnym, ani w trybunale teologowie składali hołd rrzewielebnemu księ- 
państwa, nie było nigdy Polaka na stanowisku czy | dzu Wizytatorowi wierszem i pieśnią. D>kla- 
to prezydenta, czy chociażby tylko wiceprezydenta. | maoye ruskia, łacińskie i polskie, przeplatana 
Niechże przynajmniej na czele senatu galicyjskiego | dźwięcznymi tonami klasycznych ruskich pie- 
stoi człowiek o pochodzeniu i nazwisku polskiem. | šai, składały się na jeden miły akord, dając 
pojącie o wyrobionym, estetycznym guście mło- 
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Że kandydat jest „ein Galizianer", to ram nie wy- | 
starcza, zwłaszcza, że wiemy, iż kandydaci o na-! dych artystów, tak to wszystkioh biesiadników 
komika i pochodzeniu niemieckiem dlatego właśnie | zajęło, że nie wiele czasu zostało do toastów. 
są poszukiwani i forytowani. Od wprowadzenia Alo i tych nie brakło. Mówiło kilku, ale prze- 
Summera na tę posadę obroniło kraj webec dawne- | wielebny ksiądz Wizytator, ojciae Badeni, zna- 
go prezydenta Schenke, Koło polskie, |ny ze swej swady w słowie i piśmie, wytracił 
Otóż dzisiaj czuwa nad tem, Żeby nia stwo-| nam wszystkim z rąk palmą retoryczną . „lica 
rzono precedensu, że najwiękazy kraj koronny może | katolicka, — mówił — ta pomimo różnia po: 
nie mieć wcale reprezentanta swojego w kierowni- | litycznych, powinna mas w ognisku wspólnej 
ctwis  trybunałów najwyższych Cóżby to powie- ; miłości skupiać, ogrzewać duchem Bożym, za- 
I dzieli Niemcy, gdyby żaden z prezydentów, wice. | palać do czynów“. 
| prezydentów i prezydentów senatu wə wszystkich | I słusznie mówił Wielebny ksiądz Wizy- 
trybunałach najwyższych nie był Niemcem? Coby tator, bo jeżeli jaki zakątek Rusi, to w pierw- 
na to powiedzieli: Mommsen i... Wolf? Skromnem | szym rzędzie ziemia Bełzko-Sokalska powin- 
zaprawdę jest żądanie nasze, ażeby prezydentem, na być  cgniskiem miłości  Chrystusowej, 
naszego senatu był jeden z naszych. Na tem wsze- |! opartej na zgodzie i wzajemnem poszanowaniu. 
llako nie powinniśmy poprzestać, lecz należy z ca-| W naszym to bowiem Sokalu 7 czerwca 1594 
lym naciskiem wymagać, ażeby przy obsadzania, episkopat ruski t, j. czterej władycy: łucki, 
miejsc prezydentów i wicoprezydentów trybunałów , Chełmski, Lwowski i Przemyski na wspólnym 


najwyższych Polacy odpowiednio do swojego zna- 
czenia w państwie uwzględniani byli. A jest wła- 
| śnie do obsadzenia opróżniona po ministrza skarbu 
| Bohm v. Bawerk posada prezydenta senatu w try- 
bunale administracyjnym ! 

Zgadzając się w ogóle na słuszne żądania 
Nowej Reformy, nie podzielamy jej zapatrywa- 


$ 


polskość p. Sieglerowi tylko na tej podstawie, 
że ma nazwisko nispolskie. Tymczasem do- 
|jświadczenie nas uczy, że mislismy dażo wy: 
bitnych mężów, którzy mieli nazwiska niemi.- 
okie, a mimoto byli to dobrzy Polacy. 


a 


anane anfi 

Dysia telegram midyeh Bayani. 

Niedawno temu podałem wam szersze 
sprawozdanie o reformie Bazylianów galicyj- 
skich, o ruchu i życiu ich cgólnem. Obecnie 
nadarzyła mi się sposobność przypatrzeć się 
| bliżej życiu umysłowemu i naukowemu tychże 
Ojców w Krystynopolu, gdzie mają swój insty- 
tut teologiczny pod kierownictwem Ojoów Je- 
zuitów. Często jako najbliższy ich sąsiad za- 
praszara się do nich i chwile w Krystynopola 
spędzone policzam do najprzyjemniejszych. Przed 
paru dniami sami mnie Ojcowie Bazylianie za 
prosili — oo takiego? Czytam na korespon- 
dentce, podpisanej rąką przełożonego, te słowa: 
„Mam szczęście zaprosić Wielebnego księdza 
| proboszcza na drugą z kolsi dysputę soholasty- 
| ozno - dogmatyczną, którą urządzają nasi teolo- 
dzy „sub Auspiciiset praesent.a* Przewielebne- 
go księdza prowincyała Ojca Badeniego T. J. 
wizytatora Apostolskiego zakonu Ojców Bazy 
,lianów reformowanych" i tak dalej. 
| Ni» namyślając się wiele, pędzą w lot do 
Krystynopola — na dziedzińcu klasztornym 
pełno wózków, bryczek i karet; w auli recep- 
oyjnej gwarno od gości — witam się z p. sta- 
rostą Sokalskim, z p. inspsktorem szkolnym, 
z dziekanem ruskim księdzem Czarneckim, 
z księdzem kanonikiem Chmórą z Bełza, z księ 
|dzem kanonikiem Czechowiczem z Sokala — 
rozpatrują się na wszystkie strony, a tu prawie 
(er dekanat bełzki i sokalski obydwóch ob- 
|rządków. | © % 
| Dzwonią na dysputę. Wchodzimy do ob- 
js ernej, pięknie udekorowanej sali. Młodzi za- 
|paśmicy wyczekują nas niecierpliwie, żądni 
'walki na słowa; goście lokują się na wskaza- 
inych im miejscach, Wielebny ksiądz wizyta- 


i 


nia co do pierwszej kwestyi. Zarzuca ona nie- | 


daleko przewidujący. Zdarzenia same nastręczają |tor Badeni daja znak do szermierki teologi- 
sposobność i ponętę do wystąpień stanowczych, | cznej. Dysputa przypadła z traktatu da Sacra- 
a złudzenia, czasam partyjne widoki, czasem hała- mentis. Obrońca przedłożonych tez, dyakon Ka 
śliwy głos publiczny, krzywią te wystąpienia i spro- łysz rzucił w przedwstępnej, jasnej prałekcyi 
wadzają je na manowce. Sam nasz Sejm już tego światło na całość, wyezekująa ataku ze strony 
nu sobie doświadczył, żeby przypomnieć tylko rok trzech, śmiałym wzrokiem mierzących go opo- 
1868 i jego skutki. Chwila dzisiejsza, chwila sro- nentów. Ścierano się godzinę. My słuchacze 
motnego rozprzężenia Rady państwa i zwycięstwa zdumieni — niewiedzieó co więcej podziwiać, 
anarchicznego teroryzmu w niej, powołuje, a ponie-. czy nadzwyczajną u młodych alumnów łatwość 
kąd obowiązuje sejmy do zającia stanowiska, do po- w wysłowieniu się łącińskiem, czy subtelność 


| zjeździe poruszyli pierwszą myśl połączenia się 
iz ogniskiem katolicyzmy, z Rzymem — tu w 
Sokalu ułożono podstawy tej ugody, którą wa 
dwa lata później w Brześciu 1596 tak świetnie 
wykonano — tn początki Unii Brzeskiej, — 
| dzieła zjednoczenia i miłości dwóch kościołów 
rozłączonych wiekami. To też ta nasza Sokal- 
szczyzna wierna swoim wielkim tradycyom, 
i trzyma się nie najgorzej. Socyalizm prawio 
| niewidziany, a radykalizm, chociażby chciał 
| lud omamiać, zwyczajnie wychodzi z kwitkiem. 
| Przytoczą jeden z wielu przykładów. Opowia- 
dano mi nie dawno we Warężu, że przed wy- 
borami do parlamentu zjawił się tam jakiś 
uczony radykał z Wielkich Mostów i zapowie- 
dział szumne zgromadzenie. Lud się zebrał, 
przybył także i wójt Waręża. Radykał wchadzi 
na trybunę i pali cholewki do wyboreów. 
Wójt śmiało do niego: A Wy zkąd? Radykał 
zaamberasowany. Wójt korzysta z chwili: po- 
każ Pan paszport, my nie wismy czy ty nie 
ze zagranicy ? Mowca tłumaczy sią że jest 
doktorem. Wójt nastaje: My tu doktorów nia 
potrzebujemy, beśmy zdrowi, jeszcze nam jaką 
chorobę zawleczesz. Lud sią ruszył za wójtem, 
a pan radykał zwinął sią w kłębek i ozmych- 
ngl zkąd przyszedł. Niewiem czy i gdzie in- 
dziej tąk samo nie przywitano tego pana ra- 
dykała, ale słyszałem, że ten pan radykał, 
nia mogą? znaleść w naszych stronach posłuchu, 
wybiera sią za granicę, gdzie juź podobno 
dwie swoje siostry powydawał. 8 
Niespostrzeżenie wybiegłem z refektarza 
Bazyliańskiego za radykałam:. Ale co tam ra- 
dykalı! Gdy zakon św. Bazylego Wislkiego ta- 
kich wyda szermierzy. jakich dziś miałem szczę- 
ścia poznać i podziwiać, to i radykalizm w 
puch się rozleci, a nowi Chryzostomowie, Atha- 
nazy Cyryle, Grzegorza, Bezaryanowie, Ristcy, 
Kuncowicza — ci wielcy synowie wielkiego 
petryarchy Bazylego — swą nauką i grunto- 
wną cnoty większym jeszcze wrogom katolicyz- 
mu śmiało zajrzą w oczy. 
Ostrów koło Sokala. : 
Ksiądz Zygmunt Jarosz, proboszcz obrz. lać. 


List do Redakeyi. 


(W sprawie tramwaju elektrycznego.) 


1) Kurzowaaie wozów jest bardzo niere- 
gularnem, gdyż wydarza się często, iż kwan- 
drana ż dłużej czękać się musi na wóz, a skat- 
kiem tego jeri przepsłnienie wozów i niemiła 


dla publiezaości zawody, albowiem w obec ru- 
chu tramwajowego, publiczność swoje interesa 


i czas tak rozkłada, iż często minuta spóźnie- 


nia powoduje spóźnienie się do posiągu lub in- ; 


cego ważnego interesu. | ] 

2) Jest rzeczą prawie konieczną, by były 
publikowane przepisy tramwajowe t j. rozkład 
jazdy , podział na sekcye, ceny jazdy i t. p. 


| Lego rodzaju publikseye powiuny się „znajdo- į 
(wać w każdym wozie, w lokalach publicznych, | 
w poczekaimiach i t. p. Szkie linii tramwajo- 
i wych z podziałem na sekoye i oznaczeniem | 
,stacyi podobnie jak w wozach kolejowych, | 
byłby tu bardzo przydatnym, zwłaszoza dla 
|publiczneści zamiejscowej. O biletach sezono- 
wych i t zw. legitymacyach it. p, prawie 
(nikt nie nie wie, a tak dla publiczności regu- 
larnie jeżdżącej, jak i dls uproszczenia mani- 
pulacyi personalu tramwajowego, są to rzeczy 

bardzo pożądane. 

3) Uwzględnić należałoby ranne i wie- 
czorne pociągi i ruch wozów do nich zasto- 
|sować, coby tek dla interesu tramwaju jek i 
publiczności było rzeczą korzystną. 

4) Przy zamawianiu nowych wozów lub 
przekształcaniu starych, należy stosunek roz- 
miarów I i II klasy w stosunku frekwencyi 
na podstawie dotychczasowych spostrzeżeń o- 
partej zastosować. 

5) Na wszystkich stacyach wakcyjnych 
powinny się znajdować kryte poczekalnie, ta- 


kie, jakie są przy ulicy Hetmańskiej i Łycza- | 


kowskiej tam bowiera gromadzi się zwykle 
więcej publiczności czekającej. 

6) W końcu, wobec widocznej rentowno- 
goi tramwaju, należałoby pomyśleć o powię- 
kszenin linii i o złączaniu linii od remizy po- 
nad staw Pełczyński z linią prowadzącą na 


Rada miasta Lwowa. 
| Lwów 13 stycznia. 

, Wezorajsze posiedzenie, któremu przewo- 
dniczył prezydent dr. Małachowski, roz- 
„oczęło się nagłym wnioskiem p Romano- 
wlicza, ażeby polecić Magistratowi wniesie- 


nie jeszcze w czasie bieżąsej sosyi sejmowej . 


imieniem gminy do Sejmu petycyi o zezwole- 
nie na zaprowadzenie dodatku gminnego do 
podatku od totalizatora, zaprowadzonego ustawą 
z 30 marca 1890. Dodatek ten ma być pobie- 
rany w wysokości 50%/, ed podatku rządowego 
a dochód z niego ma zasilić fundusz ubogich 
miasta Lwowa. Wniosek ten uehwalone bez 
dyskusyi 

Na wniosek p. Machana udzieliła Rada 
Towarzystwu uszestników powstania stycznio- 
wego z okazyi 35-tej rocznicy powstania 
jednorazowej subwencyi 400 zł. 

Na wniosek dr. Byka uchwaliła Rala 
nowelę do statutu miasta Lwowa w- kierunku 
podwyższenia stopy proeantowej dodatków 
miejskich, mianowicie 30°% ed podatków konm- 
sumcyjnych państwowyeh i do 50%, od bezpo- 
średnich podatków państwowych. Nowela ta 
nie uzyskała pierwotnie sankcyi cesarskiej, obe- 
enie więc aby tę sankcyę uzyskać, dodał dr. 


dodatku gminnego, nakładanego na instytueye 


| Byk wymagane przez rząd zastrzeżenie, że stopa 


Stryjskie. Część ta nie byłaby wcale tak mało | finansowe, obowiązane do publicznego składa- 


frekwentowana, jakby się może komu iora] 


mogło. 
(W sprawie braku lekarzy). 


Zwraca się uwagę panów lekarzy, że pra- 
wia wzdłyż calej ulicy Loona Sapiehy nie ma 
ani jednego lekarza, i że mieszkańey tak z tøj 
ulicy, jak z całych Bajek, Kastelówki, obok 
techniki itd, bardzo teu brak odczuwają. Dla- 
tego osiedlenia się któregoś z Panów D rów 
medycyny w tej części miasta byłoby z jednej 
strony rzeczą wielce pożądaną, a z drugiej 
wcale korzystną. 


Leczenie suchot, 

Sprawa leczenia gruźlicy płuc jest obe- 
anie jedną z najwięcej aktualnych i najbar- 
dziej popularnych. We wszystkich państwach 
atoi ona dzisiaj na porządku dziennym, zajmu- 
jąc umysly ealego świata oywilizowanego. Naj- 
ważniejszym zaś czynnikiem ku zwalczaniu 
ekoroby tej jest zakładanie sanatoryów dla su- 
chotników. Z tewarzystw, jakie się w Niem- 
ezech w eelu tym pozawiązywały, zajmuje 
pierwsze miejsce t. zw. niemiecki komitet cen- 


tników w Berlinie. Ażoby zainteresować szer- 
sze warstwy społeczeństwa sprawą sanatoryów, 
postanowił komitet tan wydawać pisemko p t. 
„Heilatatten - Korespondanz* , przeznaczone w 
pierwszym rzędzie dla prasy codziennej, która 
odpowiedni materyał z niego czerpsć może. 
Sądzie należy, że i u mas sprawa ta wzbudzi 


tych w pierwszym aumerze pisemka tego. 

O miejscowości, w jakiej chorzy piersiowi 
hygieniozno-dyetstycznemu leczeniu poddać się 
powinni, orsz o znaczsniu, jakie kuracye kli- 
matyczne dla chorych tych mają odbyły się 
ważne obrady podczas ostatniego międzynaro- 
dowego kongresu w Moskwie w sierpniu r. z. 
Na posiedzsniu wydziału madycyny wawnę- 
trznej orzekły powagi kliniczne jak Grsrhardt, 
Leyden, Senator, Ziemszen jednomyślnie, że 
osoby chore na płuca należy leczyć tylko w tym 
klimacie, w którym chory po odbytej kuracyi 


posiadają podług Lseydena żadnego działania 
specyficznego. Wszędzie, gdzie istnieją stacye 
kuracyjne i sanatorya, panuje wśród mieszkań- 
ców tych miejscowości gruźlica płuc. Nawie- 
dzany często i tyle wychwalany klimat Egiptu 
nie chroni krajowców od suchot płnonych. Nie 
zaprzecza się przez to wcale korzysinego wpły- 
wu naprzykład. klimatu górskiego ; speayficzne- 
go jsdnakże działania klimatów oraz konie- 
ezności ich do wyleczenia suchot płucnych 
przyznać nia można. , 
j rych naszych z równym albo prawie równym 
skutkiem w naszych klimatach leczyć możamy, 
zdala od tych tak często nawiedzanych i zale- 
oanych staeyi kuracyjnych, należy daó stano- 
wozo twierdzącą odpowiedź. Możemy bowiem | 
choremu i w naszym klimacie dostarczyć świa- 
żego, wolnego od pyłu powietrza, oraz miej- 
łscowości zasłoniętej przesiw ostrym wiatrorm. 
Ci pacyenci, którzy po dłużazym pobycie na 
południu wyleczyli się zupełnie lub częściowo 
z suchot, narażeni są po powrocie do naszego 
klimatu północnego w wysokim stopniu na nie- 
hezpieczeństwo przeziębienia się, a ponieważ 
jedynie bogatsi mogą stale w porze zimowej 
na poludniu przebywać, przeto reszta pozba- 
wiona jest po powrocie do domu po większej 
części korzystnego wyniku kuracyi. Przy ku- 
racyach w górach upada wprawdzie zarzut ten, 
i w tem leży powód, dlaczego kuracye w kli- 
macie górskim nad innemi klimatycznemi ku: 
racyami przekładać należy. Niezaprzeczalnia 
jednakże jest rzeczą najkorzystniejszą osiągnąć 
wyleczenie chorego w tym klimacie, albo przy- 
najmniej w pobliżu tego klimatu, w którym 
chory nadal żyć musi. 

Sprawa zakładania sanatoryów dla nieza- 
możnych chorych piersiowych budzi w Niem- 
czach coraz większe zajęcie i robi GOTAZ Wig- 
ksze postępy. Na ostatunm Zjeździe przyrodni- 
ków w Brunświku utworzyła się osobna sak- 


sokeyi tej komisya ma na przyszłym Zjeździe 
w Disseldorfie zdać sprawę ze stanu rzeczy 
oraz przedłożyć projekty ku dalszemu rozpo- 
wszechnieniu idei leczenia zakładowego. Han- 
zgatycki zakład zabezpieczenia na starość i nie- 
mos otworzył niedawno temu założone dla, cho- 
rych swych sanatoryum w Oderbergu pol Pocz- 
damem Roczne sprawozdanie zakładu tego 


wych wykazuje następujące zestawienie: Od 
roku 1893 do roku 1896 podlegało leczeniu 
hygieniczno-dyetstycznemu 1040 chorych pier- 
siowych. U większej czązci chorych tych trwała 
kuracya 12 do 14 tygodni. Z leczonych wypu- 
szczono ze zakładu 068,2 pres. jako całkiem 
zdolaych do pracy, 17,5 prot. jako ograniczenie 
zdolnych, 8,8 prot. niszłoluych. Z 656 leczo- 


nych w latsch tych, o których można było się, 


tralny celem zakładania sanatoryów dla sucho- | 


| 


zającie, i dla tego bądzie może na miejscu po- | 
dać tu kilka ciekawych komunikatów, 1i 


mieszkać będzie. Miejscowości klimatyczne nie | 


oya dla sprawy sanatoryów, a wybrana z łona j 


z dotychczasowego Jeczenia chorych piersio- | 
l 


nia rachunków, przewyższać może stopą do- 
datków do powszechnego podatku zarobke- 
wego 30 najwyżej o jedną trzesią część. 

Po załatwieniu kilku rekursów - budowla- 
nych uchwaliła Rada udzielić na rok bieżący 
| wszystkim wogóle fuukcyonaryuszom miejskim 
100/,wy dodatek drożyźniany. Dodatek teu ko- 
sztować będzie gminę 52.000 zł. 

Przedsiębiorstwo robót kowalskich od- 
dano p Henrykowi Hauorowi, kucie koni miej- 
skich p. Piotrowi Maszewskiemu, zaś czyszeze- 
nie kanałów oddano p. Sieglowi na 3 miesiące, 
gdyż po upływie tego .czaau gmina obejmie 
przedsiębiorstwo to we własny zarząd i 

, . Magistrowie farmacyi wnieśli do Rady 
miejskiej petycyą o kreowanie siedmiu nowych 
aptek we Lwowie. Rada uchwaliła nad pety- 
cyą tą przejść do porządku dziennego, a to 
dlatego ponieważ Rada oświadczyła wię już w 
roku 1896 za kreowaniem czterech nowych a- 
ptek, a Ministerstwo zgodziło się już nawet na 
otwaraie dwóch. 

Podczas dyskusyi zabrał głos p. Rewa- 


|kowiez i zaznaczył, że aptekarze lwowścy 
| ze względów konkurencyjnych starają się spra- 


wę tę przewlec ad calendas graecas, m to w ten 
sposób, ża każdy z aptekarzy wnosi osobny re- 
kurs przeciwko powiększoniu liczby aptek. 
odpowiedzi na to zabrał głos p. Pie- 
pes-Poratyński i przyznał, że aptekarze 
rzeczywiście, broniąc się jak mogą, pownosili 
rekursy każdy na własną rękę, dodał jeduak, 
że gremium aptekarzy jeszcze w tym miesiącu 
wyszie do Magistratu propozycyę kreowania 
dwóch nowych aptek. Ostatecznie uchwalono 
domagać się kreowania czterech nowych aptek, 
tj. ażaby po otwarciu dwóch uchwalonych już, 
Rada poczyniła stosowne kroki do uzyskania 
pozwolenia Rządu na otwarcie dwóch dalszych. 
Na wniosek p. Baranowskiego u- 
chwaliła Rada dla szkół miejskich zaprenume- 
rować 25 egzemplarzy czasopisma „Wieku mło- 
dego* po zuiżonej prenumeracie rocznej 4 zł. 
Prośba dyrekoyi teatru hr. Skarbka o 
podwyżsnenie szubwenoyi miejskiej, miała być 
następnym przedmiotem  dyskusyi; jednakże 


| przed przemówieniem  jescoze rafereuta tej 


sprawy dra Maryańskiego, postawił delegat do 


komisyi artystycznej prof. Rawer wniossk, ` 


ażeby sprawę tę odroczono do najbliższego po- 
siedzenia, ma któram on zda sprawę o stanie 
teatru lwowskiego. 

Wniosek ten Reda uchwaliła. > 

W końcu nadała Rada dziesięciu nowym 
ulisom następujące nazwy: Ulicę łącząną Wy- 
soki Zamek z ul. Stromą, navwauo Karaicką, 
ulicę łączącą Młynarską z Zarmarstynowską —- 
Wybranowskiego, ulicą prowadzącą z Grródec- 


A f kiej na Janowską nazwano ulicą Królowej Ja- 
Na zapytanie, czy oho- | dwigi, ulicę  Kościopalpą przezwano Rycor- 


ską (z jakiej racyi 7), ul. łączącą ul. Bernsteina 
z ul. Kleparowską usswane Jachowicza, prze: 
cznicę Gd al. Gródeckiej do Polnej nazwano 


i Michala Rahozy, a sąsiednią św. Jozafata, tar- 


gowigą przy ul. Polnej nazwano placem Unii 


| Brzeskiej, ulicę za ogrodem Jabłenowskich na- 


zwano ulicą św. Jacka i ulicę łączącą ul. Lo- 
lewela z Kaleczą, nazwano ulicą Frydrychów. 
Wreszcie dwie mało uliezki mająca łączyć ul. 
Brajerowską z ulicą Krasiekich, nazwano Nie- 
całą i Boezną, 

Na tem skończyły się obrady. 


z r 


Kronika. 


Lwów 13 stycznia. 


Jubileusz Ojca świętego. Z Czortkowa nam 
piszą: Szesódziesiątą rocznicę kapłaństwa Leona 
XIII-go obchodziło nasze miasto nadzwyczaj uro- 
czyście. Po sumie i pięknem kazaniu, którego wy- 
słuchały nieprzeliczone tłumy miejscowej inteligen- 
cyi, szlachty okolicznej i ludu przybyłego z sąsie- 
dnich parafii,- udali się reprezentanci wszystkich 
władz rządowych i autonomicznych do mieszkania 
ks, Maryana Kruczka, przeora OO. Domiuikanów, 
celem nproszenia go, aby imieniem duchowieństwa, 
reprezentowanych władz i wszystkich parafian czort- 
kowskich wysłał do Jego świątobliwości Leoną NHI 
telegram z życzeniami oraz z wyrazami czci i na- 
leżnego hołdu. Ża telegram ten, pochodzący od 
wiernych synów Kościoła katolickiego, miłym był 
Ojcu świętemu, świadczy najlepiej odpowiedź, jaka 
dnia 4 t. m. nadeszła z Rzymu, a która w prze- 
kładzie polskim brzmi tak: „Dla Maryana Kruczeka 
przeora kaznodziejskiego Zakonu w Czortkowie. Ojciec 
święty: jak najmilej przyjął spełniony przez Ciebie 
obowiązek synowski i dziękując zań, błogosławi 
każdemu z gratulujących z osobną, Kardynał 
Rampolla“. 

W dniu 1 stycznia, na zakończenie uroczysto- 
ści, odbyła się wieczorem wspaniała ilaminacya mia- 
sta i gmin sąsiednich, podczas której puszczano tu 
i ówdzie ognie sztuczne, a ulicami przeciągała mu- 
zyka i pluton straży ogniowej z pochodniami. 

Leonard Sawicki. 

Konkurs rozpisuje prezydyum wyższego sądu 

krajowego we Lwowie na posadą rewidenta rachun- 


bliższych szczegółów dowiedzieć, było na końcu | kowego w IX, ewentualnie oficyała w X, usystenta 
roku 1896 jeszcze 71 pret. zdolnych do pracy. | rachunkowego w XI kl. rangi, ewentualnie także 

Z tago się okazuje, że leczenia w sanato- | praktykanta przy rachunkowym dopartamencie wyż- 
ryach w naszyla północnym klimacie wydaje | szego sądu we Lwowie.. Termin do 26 bm, 
doskonałe rezultaty. Należy przeto życzyń so- Z karnawału. Dnia 5 lutego odbądsie się 
| bie tylko, żeby się zawiązała u nas spółka ka-| w salach Towarzystwa strzeleckiego wieczór tańcu- 
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pitalistów i lekarzy i bsdaj jedno sanatoryum | jący ra dochód oddziału lwowskiego Towarzystwa ý 


dla suehotników otworzyła w Galicyi. 


dzina“, 


wzaj. pomocy rękodzielników i przemysłowców „Ro- b, 


Í 


i 
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| Lwow 
wani zostali na 
Wojciech, dr. 
rosz Tadeusz, 
Schmidt Józef, St nkiewicz Jan, 


Landesborg Maryan, Kułukowski Kazimierz, ` 
kowski Oktaw, Górka Władysław, Faff Are), 
Nebenzahl Samus), Lewicki Karol, 
Stadtmiiller Lu 
ski Jan, Gebha 


: dt Ke , 
JĄ "NR rdt Ksawery 


Siemiradzki Józef, Berger Wiktor, 


Kozlowski Władysław, Rosenthal Leon, Blumenfeld 


Henryk, dr, Lityński Jan, Landau Edward, Hauser 
Adam, Gasiorowski Ferdynand, Bobowski Franci- 
szek, Machan Edward, Miiller Adolf i Gl'xeli Julian 
Sebastyan. -— Na zastępców przysięgłych wybrani 
zostali: Dr. Balzer Oswald Kostro Władysław, dr. 
Gottlieb Henryk, Langie Tadeusz, dr. Kruszewski 
Michał, Bappaport Arnold Chaim, dr. Steczkowski 
Jan, Adler Maurycy i dr. Skałkowski Tadeusz. 
Srebrne wesele obchodzą w dniu jutrzejszym 
p. Feliks Pławt Pławicki, właściciel Szczawnicy i 
hotelu „Wiktorya* we Lwowie, kapitan armii au- 
Siryąckiej, z panią Czesławą z Oszieekien. 
Fundacya zam'ast bankietu. 


` Starosty tłumackiego p. Salamona, zawiązał się ko- 


mitet, który postanowił wydać bankiet. Od tego za- 


się wymówił, a natomiast za- 
Proponował, aby kaźd kto miał ochotę wziąć udział 


Szczytu p. Salamon 


w bankiecie, składkę na niego przeznaczoną, ofiaro- 
wał na fundacyą stypendyjną imienia ks. Sawy. 
Sam projektodawca ofiarował KO sł, ci zaś, którzy 
mieli brać udział w uczcie, dołożyli 430 zł. Razem 
tedy fundacya humanitarna zyskała 480 sł, 

Jasełka. Z Wojniłowa piszą nam, że w dniach 
6 i 9 t. m. odbyły się tam przedstawienia „Jase- 
lok“ układu ks. Łabaja. Przedstawienia te, któremi 
zajął się bardzo gorliwie miejacowy nauczyciel pan 

 Czaprański i w któryeh brała udział dziatwa szkol- 
na, wypadły ku zupełnemn zadowoleniu publiczno- 
ści i rozbudziły cokolwiek, zawsze tam drzemiące 
Życie towarzyskie, 

Na dochód ubogiej młodzieży szkolnej w Za- 
leszczykech odbędą się tam w dniach 16 i 18 t. m. 
przedstawienia Jasełek. 

Fałszy« a dz esiątka. Syn bukowińskiego po- 
sla Stefanowicza, słuchacz prawa w uniwersytecie 
praskim, wracając przed kilku dniami na ferye 
świąteczne do Czerniowieę, zatrzymał się w Unia- 
tyczach, dobrach ojca swego koło Drohobycza spę- 
dziwszy kilka dni na polowaniu, e 
do domu wymienił w jednej z aptek w Droho 
100 złr. na dziesiątki, między każ jak ai +. 
Zniej okazało, była jedna fałszywa. W Stanisławo- 
wie kupił bilet jazdy II klasy do Ozerniowiec, da- 
jąc dziesiątkę, z której otrzymał resztę. Po krótkim 
czasie, kiady pociąg w kierunku do Czerniowiec już 
był w ruchu, zobaczył kasyer, że dzissiątka, którą 
przed chwilą otrzymał za kupiony bilet, była fał- 
szywą. Ze wtanisławowa dano znać w drodze tele- 
graficznej do najbliższych stacyj, celem przytrzyma- 
nia nabywcy biletu. W Ottynii na stacyi kolejowej 
zestał przyaresztowany syn posła Stefanowicza, któ- 
ry w asystencyi Żandarma musiał wracaó do Stani. 
aławowa, zle w tym samym jesacze dniu, po wyja- 
nieniu sprawy, został wypuszczony na wolność. 

„Tu całować nie wolno". Takie napisy po- 
Jawić się wkrótce mają w portach amerykańskich, 
albowiem urzędnicy cłowi z powodu pocałunków 
powitalnych i pożegnelnych doczekać się nie mogą 
rewizyi pakunków. Zważywszy, ża każdego przy- 

- bysza oczekuje nieraz kilkanaście osób i że zawsze 
ukeło 2.000 do 3000 gości przyjeżdża, bywa za 
każdym rezem 85.000 do 50000 pocałunków. Za 
, długo to trwa — nie tedy dziwnego, że urzędnicy 
cłowi na rewizyę pakunków długo czekać MUSZA. 
Gdy całować na miejscu lądowania nie będzie wol- 
no, będzie można zaraz przystąpić do aktu rewizyi 
£ szybciej go ukończyć. 

Rok 1898 a 13. Liczba 1898 jest przez 13 
podzielna, gdyż 1898: 18 == 146. Suma pojedyn- 
czych cyfr liczby 1898 jest także przez 13 podziel- 
na, gdyż 1--8--9--8 daje liczbę 26. Czy ktoś 
Z nas, dzisiaj żyjących dożyja roku, w którym sda- 
czy się ta szczególna właściwość liczby? Na pyta- 
mo pewyższa odpowiada pewien matematyk katego- 
rycznie ; nie! Ostatni rok taki, którego i liczba 
Cała i guma poszezególnych cyfr podzielne były 
Przez 18, był rok 1661, gdyż 1651: 18 daje 127, 
`a 1 6--5 1 duje 13 Najbliższym rokiem, w któ- 
rym właściwość powyższa powtórzy się znowu, ; bę- 

ze rok 2119, gdyż 2119:13 daje 163, 
2-1-1-|-11-9 daje także 13. 

Rok 1898 należy do innej jeszcze grupy szcze- 
gólnego rodzaju liczb. Jeżeli bowiem odejmiemy 
cyfrę pierwszą od trzeciej, to otrzymamy wartość 
Cyfry drugiej lub równej jej czwartej (9 mniej 1 
daję 8) Od czasu narodzenia Chrystusa zdarzyło 
aig to dopiero 8 razy. Są to lata 1010, 1121, 1232, 
1348, 1454, 1565, 1676, 1787 i 18v8. Jak cyfry 

wskazują, między jednym rokiem a drugim tej ka- 
agoryi upływało zawsze 111 lat. Ale do następnego 
1” tej grupy upłynie już lat 111, więcej 11, czyli 
Następny więc wiek 1900 do 1999) nie 


á lat, 
dzie posiadał roku e podebuej właściwości. Pomię- 

TA Wazystkiemi wyżej wymienionemi liezbami rok 
8 


rę 
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Przeobrażenia znaczeń wyrazów. Wpadła 
m W ręce wydana Paryżu książk 
dófo j y w Paryżu ksiażka p. t. „Los 
„ ormations de la langue française“, napisana przez 
cho Prezydenta francuskiej Izby posłów Pawła Das- 
„anel, Traktuja ena o tych licznych przeobraże- 
mach znaczenia słów, które mię dokonywują w cią- 
$ wiaków głównie dzięki znakomitym pisarzom. 
to niektóre przykłady takich przeobrażeń : Wyraz 
Moura oznaczał W XVII stuleciu tyle co gwałto- 
Y (mutin. éveillé); mówiło się np. © dziecku cet 
z ant est mióyre, te dziecko jest swawolne, to 
Wisz, Teraz to słowo znaczy tyle co: chorowity, 
"1 a współcześni pisarze francuscy przeciw- 
aema Pojęcie mievrerie pojęciu virilité (męskość, 
agia). Podobno Balzac był piersszym, który 
en znaczanie tego wyrazu. Wyraz émérite znr- 
GE: ten, który już opuścił służbę, wysłużcny. Po- 
odzi ono bowiem z łacińskiego „emeritus“ i w toni 
kaj używali go pisarze XVII w. Balzac prze- 
ytał Tez w pewnej gramatyce: „_Llomoad, pro 
Asgeur émérite“, t.j. profesor, któr ał Bik 
miayi, poszedł na oana auli 
poj „Ja poszec” na Ponsyę, jest wysłużony. Owoż 
toi „wysłużony* wywołało u niego za pomocą 
Jacyi myśli inne pcjęcie w dość luźnym zwią 
suza tamtem stojące: un professeur de mócite naa- 
wysłuj. . Często bowiem zdarza się, że człowiex 
żony, "I Jest zsrazoem W JE%imk kierunku i zaslu- 
sid $ ki odtąd zaczął Balzac używać słowa óme- 
blicznągy AczENIU : de mêrite, A za nim poszła pu- 


acuse p , I teraz np- mówią Francuzi: une dan- 
Baowająy rite, un cambrioleur ćmórite, nie podej- 
. e $ni 

Tatan Że to znaczy właśnie tyle co: danseuse 


"©, cambrioleur honoralre. 
wo com, Podzaco z łacińskiego „compendium“ sło- 
| kac trog Tieusement znaczyć powisno: w krótko- 
Cz ni ie. Tymczasem znakomitsi pisarze współ- 
| donu Waja tego wyrazu jako synonimu za: 
U i; a ennuyeusement (długo, rozwlekle, nu- 

je się, że to znaczenie, które pod wzglę- 


: w przysięgłych we 
ie, rozpoczynającą się 15 lutego b r wyloso- 
głównych przysięgłych : Wilczyński 
Olszewski Stanislaw, Riedl Jan, Ja- 
Gnoiński Józef, Reżarowski Karol, 
Seyfarth Gustaw; 
Bor- 


Obertyński Jan, 
dwik, Silkiewicz Władysław, Uszyń- 
Sestak Józef, dr. Li- 


r Dla pożegnania 
ustępującego z dotychczasowego swego stanowiska 


Przed wyjazdem 


x jest jedyny, w którym 13 pozostaje bez! 
y. 


PRZEGLĄD : “uis * *, 


dem etymologicznym jest avsurdem, powoli wejdzie paroch w 9 
w używanie we Francyi rugując pierwotie znacze- 
nia wyrazu. 

Antan pochodzi z łacińskiego an'e annum, 
tymczasem używają tego słowa w znaczeniu: kie- , III kl. w 69 r. życia. Franciszek Kordys, 
dyś, w bardzo oddalonej epoce, we właściwem swo- i b. radny m, Lwowa, właściciel pracowni 
jem zuaczeniu zaś wyraz ten prawie wcale Bię nie ckiej w 53 r. Życia. Jakób Begiński, właś 
pojawia. Gdyby kto np. powiedział, że ohbstrukeya alności w 89 r. życia. 

w parlamencie austryackim est chose d antan, tj, | Stan powłetrza. T. o g Brans + 2 W pał. 
Że to było w przeszłym roku, myślanoby, że jest, +2 B., Kar, 775 Podnosi się. Deszcz ze śniegiem. 
niespałna rozumu, chociaż wyraził się całkiem po- | 
prawnie. Natomiast mówi się o Karolu Wielkim, ! N: jwścieklejszy. 
o Aleksandrze macedońskim, że to są des personna- | Wściekłyr jest tygrys, 
ges d'antan, chociaż właściwie wyraźżzjąc się o tyc ] 
ogobiste ściach w ten sposób, mówi się o nich jakby | Wściekłym jest szczupak, gdy rzuca się W siatce, 
o ludziach współczeznych. Wściekłą płotkarka, gdy żle mówią o niej, 
Wyraz naguère w codziennym języku jest 8y- I byk jest wściekłym, gdy ludzie bez Serca 
nonimem jadis. I to jest także błędne. Jadis po- | Każą mu mścić się na toreadorze, 
chodzi bowiem od łacińskiego jam diu i znaczy: | Leez najwścieklejszym jest podły orzczercR, | 
dawno; tymczasem nagvóre jest skrócsniem fra- | Gdy swem oszczerstwam szkodzić już nie może. 
| Repertuar teatru. Dziś we czwartek po raz 


zesu: il ny a guère, co znaczy : niedawno temu. 

Z innych tego rodzaju przeobrażeń wymienia- à 
my: néfaste (to, co jest niedozwolone) używane | 2-gi „Dalibor“. W piątek po raz pierwszy -Gdzie 
w znaczeniu funeste (złowrogi). Np. gdy się mówi, szczęście ?* oryginalna sztuką w 3 aktach Anonima. 
hommes néfastes — epitet, którym często obdarza- | W sobotę po południu „Miód kasztelański*, komedya 
ją dzienniki francuskie swoich politycznych prze- | w 3 aktach J. I. Kraszewskiego, wieczorem po raz 
ciwników, I tak np. jeden z dzienników użył nie- | 3-ci „Dalibor“. W niedzielę po południu „Małka 
dawno wyrazu homme néfasts (mówiąc o p. Ori- | Schwarzenkopf”". 
spim) a taki etymologiczny błąd jest mimowoli dość 
nuszezypliwym, powiada bowiem, że były prezes ga- 
binetu włoskiego, który postawił klamstwo jako za- 
sadę swego postępowania, jest człowiekiem, jakiemu być 
zakazano, chociaż autor chciał tylko wyrazić, że 
jest człowiskiem złowrogim. 

Możeby i u nas znalazł się jaki uczony ety- l 
molog lub znawca języka naszago, à la Begumił 
Linde i dał nam książkę traktującą o przeobraże- 
niach znaczeń w nasze mowie. Nateryału byłoby 
dużo i to bardzo interesującego. Dość wymienić | 
wyrazy jak: kobieta, kiep, które dziś są ogólnie , 
używane, lecz w 15 wieku oznaczały pojęcia po- 
gardliwe, tak Że nikt ich nie używał w przyzwol- 
tem towarzystwie. za: 

Ze wspomnień o Brahmz 6. Powszechnie wia- 
domo, że zmarły w zeszłym roku kompozytor Brahms 
wiele swoich genialnych pieśni, a zwłaszcza cykl 
pieśni miłośnych („Liebeslieder*) skomponował do 
słów niemieckiego poety Daumera. Gdy Brahms 
przybył po raz pierwszy do Monachium, gdzie Dau- 
mer stale mieszkał, pierwszą myślą kompozytora 
było udać się do poety, którego utwory były mu 
źródłem natchnienia. Ale jakież było zdyiwienie 
Brahmsa, gdy na odludnej uliczce, w skromnym po- 
koiku, zastał poetę w osobie maleńkiego, skurczo- i 
nego staruszka. Wypowiedziawszy przygotowaną | 
mowę, wręczył Brahms poecie swoje kompozycye, 
na co staruszek zmieszany odpowiedział mu w taki 
sposób, że Brahms poznał, 'iż Daumer ani o jego 
nazwisku, ani o jego kompozycyach, ani nawet o 
żadnej muzyce nigdy nic nie słyszał. Gdy Brahms 
tłómacząc swoje kompozycye, wskazał Daumerowi 
na niektóre namiętne słowa tekstu, odparł tenże na- 
iwnie, wskazując na siedzącą opcdal, również skur- 
czoną, zgrzybiałą staruszkę: „Ja tylko tę jedną 
w Życiu kochałem — moją żonę!* 

Bal głuchoniamych odbył się w Nowym Jor- 
ku. Bawiono się wesoło i z werwą. Pary tańczyły 
walea i polkę, doskonale przestrzegzjąc taktu, co im 
widccznie sprawiało egromną przyjemność, A mu- 
zyka? — Każdy się zapyta. Muzykę reprezentował 
sam tylko rytm przeniesiony na podłogę sali balo- 
wej przez silne uderzenia w nią kijem. | Handel i przemysł oe 

gi morza ciągle się rozwijsjący, sprawił, ão 


Bajka wschodnia. Był w Bagdadzie kadi pe- } 

wien, ezłek niecny i najgorzych obyczajów. Lud | bligkoś 
w". y o © Jo 4.0, | w Inflantach przemysł aniystyczny ganat na bardzo 
wysokim stopniu rozwoju. Pizedmisty codziennego 


uciskal, poborcom i celnikom pozwalał cb luierać | 

OBR: ząjsbożnzgch,  Famząć Qzialik Się„z-Bit: zy lub zbytkownego użytku wyrabiano tu bardzo mi- 

We A sternie i z wielkim smakiem artystycznym. Speoyal- 
|ność ta Iofiant jest spuścizną zagranieznych werk- 


Pewnego razu Abu Kazem, mąź sprawiedliwy 
EE UE iw 0 Olik mistrzów i majstrów, których rozruchy wojny trzy- 
dziestoletniaj zagnały nad Baltyk. 


miodu na sprzedaż. Obatąpili go celnicy na rogatce 
i tak żarliwie miodu poczęli próbować, czy nie fał- Oto kili NE 
ECK : Ę to kilka rysów wyrwanych z książki p. Man- 
+ Yon, jai wszystko a mielona ER ES OKA. teufia o kraju, Eeey A ciema najmniej 
może jest znanym, pomimo, że w historyi polskiej 


>> z pustemi pozostawili garnczkami. 

Szedł tedy Abu Kazem, płacząc, do kadisgo A : 8 
i Ę - : - dość ważną odegrał rolę, Napisaną zaś jest ta 
rat skargę ma elikiw mieczyk Kadi był | kąsa tk jasno 1 zajując, 2 takie amabam c 
jący pozor È pich a A KR i dniowa dycyi fachowej, że czyta ją się z wzrastającą przy- 
ZEL. Ad ad kra ri x A jemnością, gdyż w miarę czytania kraina opisywana, 
TY | p a T aasal] jej dzieje i obyczeje występują jak gdyby a dobrza 
Ci skł a 5 p TE 5 P a KERR | malowanego obrazu. Że tak jest dowodem choćby 
€. 0 = T js ja dE RSE] miód Abu Ka- |t% Że książka doczekała się jaś drugiego wydania, 
a RANY O A a ten zaszczyt monografiom bardzo rzadko przypada 
w udziale. 


zemowi, a ów nas przed sąd twój skarży ? Niechże 
o tezy dei PE Eg Alah i Mahomet * | Przrgląd dentystyczny. Pod tym nagłówkiem 
k di | m IPO n Abu Kazema z obliczem | dniem 1 stycznia br. zaczął wychodzić w War- 
e =" zwrócił się do Abu szawie pod redakcyą B. Dzierżawskiego miesięcznik 
ETEA mizerny! — zawołał — przecz skar- M Siejose me p drul malej ge ET Pe 
gę na zę alE Gay gdy muchy zawiniły ? święcony dentystyce i chorobom jamy ustnej. Pier- 
Warteś t kijó zA lacn publicsnym. Ale wsze to na tem polu specyalne czasopismo polskie; 
IR SURE P i sądząc z programu i zawartości pierWkzego zeszytu, 

będzie to rzecz wytrawna, O wysokiej wartości na- 


że sprawiedliwość młynie w Bagdadzie, przeto dam 
ukowej. Z uznaniem podnieść należy, że redakcya 


ci zadośćuczynienie zgodne ze sprawiedliwością. 
Muchy zawiniły, na muchy wydam ci wyrok. JA, | „, mjęszczać będzie z reguły same prace oryginalne. 
Oprócz tych, nowe to pismo zawierać będzie stre- 


, 
kadi, vmocowany przez kalifa (niech Allah strzeże 
go po długie czasy |), dają ci, Abu Kazemie, moc szczenia wybitnych dzieł fachowych i kronikę spraw 

zawodowych. 


i prawe zabijania, mordowania, gnębienia i karania 
ma gdziekolwiek je znajdziesz i napotkasz. A te- * Wiadomości artystyczne. Zeszyt drugi za- 
raz idź w spokoju. FRL. iera: „Sezon operowy we Lwowie“; dalszy ci 
A ęa a >. Świe ula Ra "ai mareig Waltśra p. '- „Nowe AA w 
wyrok, a potem, podniósłszy prawicę, wymierzył ka- dalszy ciąg opowiadania „ Alma“; dokończenie oceny 
djina iia k Baron e ehana Eou | opery Goldmarka „Świerszczyk za piecem“; spra- 
seli sądowej zabrzmiało. i : artystycznego i kronik 
Śtruckleli wszyscy, zbladł z wściekłości kadi, | wozdania z teatra, z galong AA oa s 
a Abu Kazem, skłoniwszy się jeszcze raz nisko, 
rzekł : s p 
— O wielki kadi, na mocy prawa, udzielonego mi 
przed chwilą, zabiłem, zamordowałem, zgnębiłem 
i ukarałam pierwszą muchę, która.. siedziala na 
twoim policzku !... 


tm + 


gdy go zamkną w klatce, 
hj Wściekłym wilk bywa, gdy baran się broni, 


i 


| Literatura i sztuka. 


* (Cywilizacya, literatura i sztuka w dawnej 
| kolonii zachodniej nad Bałtykiem na podstawie ba- 
dań najnowszych skroślił Gustaw Manteuffel. W Kra- 
i konio nakładom spółki wydawniczej polzkiej. Dru- 
Į gie poprawue wydanie tej książki zsznajamia nag 
z początkami cywilizacyi dawnych Intant, podając 
w pomnikach prawodawstwa tych krajów pierwsze 
zaczątki Życia społecznego. Na tle historyi tege 
kraju, składającej się z ciągłej walki papiestwa 
{z cesarstwem  rzymsko -niemieckiem, przedstawia 
| autor kolejno rozwój literatury i sztuki, który w ró- 
| wnej mierze zawdzięczać należy inflianckiemu rycer- 
| sbwujak i mieszczahatwu. Ze sztuk najwyżej stanęło 
w Inflantach budownictwo, mające najliczniejszych 
reprezentantów w gotyku, Z rzeżb i fresków pozo- 
stało wiale dobrze utrzymanych po kościołach i gma- 
chach publicznych, Ogólny jednak wygląd miast 
nadbałtyckich nie robi wrażenia miast starych. Ka- 
mienice są przeważnie już zmodernizowane i tylko 
gdzie niegdzie domy o spiczastych fasadach świadczą 
o swem pochodzeniu z w. XV. Nie dziwne to 
zresztą już choćby dlatego, że ziemie te były taa- 
trem waik w pierwszaj linii Krzyżaków, a potem 
Szwadów, Polaków i Moskali. Większe miasta 
infanekie po kilkanaście razy oblęgane i zdobywane 
podnosiły sią z ruiny w coraz to nowaj szacie, Za- 
tracając tem samem swój pierwotny stan, niektóre 
zaś z nich zniknęły całkiera z powierzchni ziemi. 
W literaturze spotykamy w XV i XVI w. 
także tylko nieliczne szczątki i to przeważnie przy- 
godne dzieła satyryczne, kroniki i próby monografii. 
Dopiero z końcem XVII i na początku XVIII w. 
widzimy pierwsza udatniejsze płody  Olearinaza, 
Andarsbacha, Rachela z Infant szwedzkich i Pla- 
tera Hylzena Benisławskiego i drugiego Platera, 
ostatniego podkanelerzego litewskiego z Inflant pol- 
skich. Zona tego ostatniego Izabella z Borchów Pla- 
|terowa była pierwszą polską dziennikarką, miano- 
wicie wydawała i redagowała pisemko pt. Pr zyja- 
t ciel dzieci 


| 


| 


artystyczną. 


s Ld 

Z izby sądowej 
Lwów, 13 stycznia. 
(Spór wspólników). 

Ossbliwe zwyczsje waseine panują u Leb Zajmująca rozprawa odbyła się wczoraj przed 
w Walii (Anglia). W dzień ślubu udają się przyja- | zwykłym trybunałem. Jako oskarżony stawał Salo- 
ciele pana młodego, w odświętnych strojach i na | mon Henryk Rath, sekretarz Towarzystwa asekura- 
najlepszych koniach do jego domu. Gdy się juž! cyjnego „Gizela* we Lwowie. Akt oskarżenia za- 
wszyscy zbiorą, rusza ta całą kalwakata przed dom | rzuca mu zbrodnią wymuszenia, popełnioną na Hen- 
rodziców panny młodej, Tu zoskakuje kileu jężdź- ; ryku Blumenfeldzie, aptekarzu we Lwowie, w ten 
ców z koni i w udatnych wierszach żądają, aby | sposób, że groził Blumenfeldowi pobiciem, aby go 
wydano narzeczoną panu młodemu. Odpowiadają im, | zmusić do załatwienia przez sąd polubowny sporów, 
również wierszem, druchny — zapraszając, aby we- | z kontraktu spółki wynikłych. Według aktu oskar- 
ezip wnętrza domu i sami ją sobie wyszukali. | żenia i zoznań podsądnego, sprawa miała się tak: 
Wstydliwa panna młoda, ukryta jest dobrze, ale | W roku 1891 bawił oskarżony Rath w Ameryce, 
f OBAN aby się na uroczysty obrzęd ślubny nie j gdzie pracował w fabryce konserwÓW ; powróciwszy 
zapóźnić, daje się prędko odszukać. Całe wesołe |do kraju, założył w spółce z Blumenfeldem taką 
towarzystwo ruszą teraz konno do kościoła. Ojciec | fabrykę konserwów w ten sposób, że Blumenfeld 
panny młodej, przez całą drogę jedzie tuż przy jej: dał fabryce pomieszczenie i maszyny, Rath zaś 
boku, a na drogach rozstajnych i przy każdej innej | pracę swoją, za co miał pobierać połowę zysku. — 
sposobności usiłuje z nią umknąć, co wśród gło-| W kontrakcie tym  pomieszezony był także punkt. 
snych okrzyków udaremnione bywa przez drużbów. fw którym strony w razie sporu zdają się na sąd 
Po pewnej liczbie takich nieudałych zamachów, do- ; polubowny. 
staje się Wreszcie towarzystwo, złożone zwykle ze Fabrykę prowadził Rath tak dobrze, że uzy- 
100 do 200 osób do kościoła, gdzie kapłan doko- | skała ona dostawę dla garnizonu wojskowego we 


nuje obrzędu zaślubin, Potem cała grono weselne | Lwowie. A b 
udaje się do pien nowożeńców, gdzie bawią Oskarżony twierdził, że w miarą zwiększania 
się.. cały ty dzien: się klienteli, wzrastało u Blumenfelda pragnienie, 


przejechanie. Wyrobnica Rozalia Olszewska ażeby pozbyć się wspólnika i samemu ciągnąć zysk 
dostała się dziś rano na ul. Zielonej pod koła wozu z fabryki. Oddalił go więc, odmówiwszy mu wazel- 
napełnionego kamieniarni, Wóz przejechał biedną kiego wynsgrodzenia, a gdy Rath odwołał się do 
kobietę przez piersi i złamał jej obojczyk. Furmana sądu polubownege, nie chciał Blumonfeld na to 
Tomasza Lewkę aresztowano. (przystać i żądał wpierw wydania papierów, które 

Zmarli. W Jastrzębicy w pow. sokalskim ks. znajdowały się w posiadaniu Ratha, a któreby, we- 
Marcin Nazar Kiszakiewicz, kapłąn - jubilat gr. kat, dług twierdzenia oskarżonego, fabrykę w obeo od- 


„mia 1898. 


2 r. życia. — W Szumlanie w pow. ro- , biorców skompromitować mogły. Oskarżony 
hatyńskim ks. Mikołaj Rybak gr. kat. paroch w 69 
| roku życia. — We Lwowie: Emil Medycki, emery- ' go obelżywemi słowy i groził mu p 
towany pułkownik. kawaler orderu żelaznej korony | 
obywatel ;poczuwał się wcale do obowiązku wyns 
i krawie- | Rathowi owej połowy zysków utrzymując, 
ciciel rs- | bryka żadnych wówczas zysków nie przynosiła ; 


3 


m: 


mohe 12 mił a Z, 
spotkał : tu tamtejszego, tudzież z powiatów Gablonz 1 
obrzucił | Turnau. Ministeryum spraw wewnętrznych za- 
twierdziło było to wydalenie. Owóż trybunał 
państwowy orzekł, że przez wydalenie Rosaka 
nie zostało naruszone konstytucyą zagwaranto” 
wane prawo swobodnego osiedlania się, gdyż 
Rosak od kilku lat działał podburzająco i prze- 
to okazał się człowiekiem niebezpiecznym dla 
bezpieczeństwa cudzej własności. 


t 
4 


pewnego razu p. Blumenfelda na rynku, 
obiciem. 
Blumenfsld nie 
grodzenia 
że Ta- 
co 
|zaś do sądu polubownego, to nie mógł się nań zgo- 
dzić, bo dopóki nie miałby w ręku owych pape- 
rów, nie mógłby mieć pewności, ġe sprawa ostate- 
tecznie skończoną zostanie, tembardziej, że Rath 
niepokoił go ustawicznie i robił wrażenie człowickz, 
który przed niczem się nie cofnie. 

Tak samo zeznał świadek dr. Aschkenazy, 
prawny zastępca Blumenfelda, poczem po wywodach 
prokuratora i obreńcy, który ze stanowiska prawne- 
go wykazał brak istoty czynu, zapadł wyrok, na 
mocy którego trybunał uwolnił Ratha od zarzutu 
zbrodni gwałtu publicznego przez wymuszenie. 


Głosy publiczności. 


Sprostowanie. Na kiermasz nadesłała hr. Tar- 
nowska nie jednego, ale 4 bażanty. 


Część ekonomiczna. 


; Wiedeń, 11 stycznia. 

(Z.). Niekorzystne zamknięcia kursów na 
giełdach zagranieznych wywierały dziś od 
pierwszej chwiłi nacisk na tendeneyę naszego 
targu. Zwłaszcza berlińska giełda była głó- | 
A źródłem prądu zniżkowego. Około połu- Przyjechali dnia 13 stycznia, L, Jakubowski 
dnia nadeszły lepsze doniesienia z targów ZA- | z żoną z Ekaterynosławia (Rosya), P, Bukowski z 
|chodnieb, gdzie znów odżyła spekulacyg w a- |żoną z Kijowa. J. Reut z żeną x Zakopanego. Po- 
| koyach kopalnianych. I u nes nastał cokolwiek | meznik Jełowicki z Słochynia. P. Niwicka z Bort- 
lepszy prąd, ale w zupełności nie powetowano | nik, By. J. Banhidy z Trynczy. O. Ambroziewicz z 
porannych zniżek i większą część walorów | Pomorzan. Ka. J, Gawiński z Medenie, J. Ar. Ger- 
zamknięto niżej niż wczoraj. Na targu walo- | man z Hamburga. 
rów bankowych spadły dotkliwie akeye Làn- | 
derbanku, mówiono bowiem, że dywidenda bę- 
dzie znacznie nniższa niż w roku ubiegłym. 
Naiomiast uniony podniosły się o 2 złr. na 
wiadomość, że bank ten przeprowadzi nieba- 
wem nową emisyę akeyi węgierskiego banku 
hipotecznego. Wszystkie walory kolejowe spa- 
dły równie jak i renty. 

Ostsinie nosowania : 

Kredyty a7str. 355'80, węgierskie 382 —, 
Axglobanki 16174, Uniony 30150, Bankvesei- 
ny 259—, Landerbsnki 218—, Ludwiki 213'25, 
Czerniowieckia 293 50, Elbethale 26475, Renta E y 3 
papierowa 10230, srebrne 10235, austryacka D*”a Wiktora Kulikowstiego 
słsta 121370, ausir. renta wal. kor. 10255, wę- we Lwowie ul. Trzeciego Meia 5 urzeduje obecnie z po- 
RA p yw wal. kag | wodn nowego rozkładu czynneści sądowych 

65, dukst A rankówka 9'53—, marki ; i 
1176—, ruble 1-27'|,. od 9tej z rana do 4tej popołudniu. 

$ Ceny zboża. Wiedeń 11 stycznia. Pszenica 
na wiosnę 11.76—11.78, żyto na wiosnę 8.82 
do 8.84, owies na wiosnę 6.65—667, kukuru- 
dza na maj-czerwiec 5.55—5.56, rzepak 1340 
do 1350. 

Wiedeń 12 stycznia. Pszenica ma wiosnę 
11.74, żyto na wiosnę 8.80—8.82, owies na 
wiosnę 6.656—6.66, kukurudza na maj-czerwiec 
do 5.58—5.60, rzepak 13.40—13.50. ' 

Spirytus 18.10—18 30. 


Przesłuchiwany następnie p. 


HOTEL ŻORzA 
Lwów — Plac Maryaeki. 


Przyjechali dnia 13 stycznia. A. hr. Wodzi- 
leki z Olejowa. Z. hr. Tarnowski z Dzikowa. P. Hu- 
|limkowa z Mycowa. B. Cieński z Łoszniowa. B Go- 
rayski z Rożysk. J. Greck z Bukowiny, A. hr. Ho- 
rodyski g Źabinia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryachi. 

Przyjechali dnia 13 stycznia. H. Machet z Ja- 
sła. G. Głogowski z Bojaniec, Haszlakiewica-Gottleb 
z Tehlowa. M. Reiss z Preszburga. J. Sanok z Kra- 

|kowa. K. Komornicki z Zawadki. Fr. Stanek z Wi- 
szenki. J Freitag z Bukowiny. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Meryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Proksch) 


I 


i 


1 
i NADESLANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakayi, nie bierze eż 
ena za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 
MITE E: — m” mon 


Wiadysław Baracz 
były dyrektor teatru hr. Skarbka 


udzieta lekcyi śpiewu i deklamacyi. 
Ulica Akademicka 25. 


Kancelarya adwokata 


| 


| 


b 


"Spocyallsta chorób wenarycznych. skórnych 
narządu moczowego i płciowego 


Dr. Albin Padalewst 


b. lekars na klinikach wnuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryż 


Operator 
Ord. przy uł, Akademickiej I. 3 od 10—12 i od 3—5. 


Telegramy Przeglądu.| Dr. Władysław Sołowij 

| Wiedeń 13 stycznia. Fremdenblatt potwier- e r A A a W EA we 
| dza doniesienia, ża prezes gabinetu br. Gautsch | Tadeuszem Sołowijem we wspólnej kancelaryi pod Nr. £ 
ima zamiar także z reprezentantami Czechów i; przy ul. Mickiewicza we Lwewie. 
Niemoów na Morawia prowadzić rokowania w 
kwestyach naredowościowych, atoli nie wysto- 
sował jeszcze do nieh formalnych zaproszeń. 

Praga 13 stycznia. Uchwalona przez sejm 
czeski w roku ubegłym ustawa, wprowadzają- 
ca bezpośrednie wybory w gmisach wiejskich, 
nie uzyskała sankcyi monarszej z tego powodu, 
że wedle jej postanowień, każda gmina mająca 
250 mieszkańców miała już stanowić osobne 
miejsce wyboru. Wydzisł krajowy przedłoży więc 
tę ustawę ponownie sejmowi z tą zmianą, że 
dspiero gminy liczące 500 mieszkańców mają 
stanowić osobne miejsca wyborcze. © 

Paryż 13 stycznia. Jenerał Pellieux, który 
prowadził śledztwo przeciw Esterhazemu ogło- 
sił, że wszystkie dokumenty, obciążające Kster- 
hazw'go, okazały się falsyfikatami. 

Spodziewają się, że Estarhszy wystąpi tə- 
raz ze sądową skargą 0 oszczeratwo przaziw 
tym dziennikom, które prowadziły kampanię 
przeciw niemu. ` 

Wczoraj urządzono tu w kilku punktach 
demonstracye antysemickie. 

Be'lin 13 stycznia. Koło polskie w parla- 
mancie niemieckim postauowiło głosować prze- 
ciw kredytom na powiększenie floty. 

Lize 13 stycznia W sejmie górnoaustrya- 
ckim postawiono wniosek wzywający rząd, aby 
rozważył, czyby nie byłe pożytecznem zapro- 
wadzenie dwuletniej służby wojskowej, zamiast 
dziś obowiązującej trzyletniej. Nadto wniosek 
ów wzywa rząd, aby ustawę O służbie wojsko- 
wej zmienił w ten sposób, by do rezerwy za- 
pasowej byli przydzielani także ci żołnierze, 
których sposób utrzymywania się lub zawód 
rolniczy nie pozwala na dłuższe bez szkody dla 
nich oderwanie się od zajęcia. ; 

Madryt 13 stycznia. Minister wojny sarzą- 
dail wysłanie na Kubę nowych posiłków w sile 
6000 ludzi. i 

Jenerał Weyler stawił się wczoraj przed 
sądem wojennym i przed jeneralnym ka- 
pitansm. y : ) 

W prowincyi Walenoyi wystąpiły rzeki z 
brzegów i zalały kilka miejscowości, 

W San Luear de Barrameda tłum robot- 
ników bez zajęcia napadł na sklepy Z pieczy- 
wem i splądrował je. l : 

Wiadomości z Kuby brzmią nieco po- 
myślniej, Gubernatorowie prowiney! rozdają 
między ludność zapomogi nadesłane ze Stanów 

| Zjednoczonych. Stosunek rządu do Stanów Zje- 


br Leoa Rapp 
lekarz chorób wenerycznych i skórnych, 
przy ul Piekarskiej 15. 


erdynuje 


I 
| 


SZCZKWIOWA.. 


napój oszeźwiajęcy stołowy, 
Gkuteomiy bardzo na kasze! w Sherchoch czył 
kataruch żelgóka | pęchorza. 


Hesryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Kantor wymiany 
e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 

Banku hipotecznego. 

; kupuje i sprzedajs ep 
wszelki» papiery wartościowe 
i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 


Sg" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kanter wymiany 
pod firms : 

AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
Lwów, ul Karola Ludwika 1 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, 
kupuje i sprzedaje wszelzie papiery war- 
tościowe i losy tak krajowe jak i zagra- 
niczne Oraz 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
namerata roczna zdr. 1.70, ma prowincył złr. 1.80. 


| dnoczonych jest dobry. - aj 
Petersburg 13 stycznia. Szef sztabu jene- 
ralnego Obruczew otrzymał dyrmisyę. Lwów 13 stycznia. (2 izby tandtówcj). 


Paryż 13 stycznia. Zola ogłosił w dzien- Akeyo za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 268 


" 3 . zł. m. k. 212.00 ds 214.00 Kolej Liwowske-Czern.-Jassk 
r 3 n ern.-Jasska 
Buai | zi w) Eo BRO GA pe 200 zł. w. a. 292 — de 296 —. Banku hypeteeznege po 
rea, W którym podnosi, w E y no- 208 zł. w. a. 385.— do 395.—. Akcye garbarni w Rzesze- 
| ści popełnione w procesie przeciw sterhaze- | wie po 200 zł. w. a. 200.— do 218.-—-. Tow. budowy wa- 
| mu, obwinia teraźniejszego 1 dawnego ministra | gozów w Sanoku 262.— do ——. i A 
| wojny o to, że zniszczyli dowody niewinności Listy zastawne za 100 zl: Banku hipet. galic, 
i > bunałowi wojennemu, który sa- 5 proc. los, w 40 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70. 
| Dreyfussa, try , y 8% j4 i pól proc. los. w 50 lat 100. — do 100.70, 


4 proe. los 
w 68 lat 96.50 do 9720. Banku kraj. £ i pół proc. los. w 
51 lat. 100.70 de 101,40, Banku kraj 4 proc. les. w57 lat 
98.90 do 9870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iemisya) 
9780 do 28.50, 4 proc. los. w 45 i pół latach 97.80 do 
98—, 4 proe. los. w 56 lat 36.60 de 97.30 

Obligi za 109 zl.. Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
958: ——98.70, Bukewińskiego fand. prepin. 5 proes. 10275 


dził Dreyfussa, zarz1ca, że na podstawie doku- 
| mentu trzymanego w tajemnicy skazał Drey- 
| fassa, terażniejszemu zaś trybunałowi, że z ca- 
łą świadomością uwolnił człowieka winnego 
' (t. j. Esterhszego) na podstawie rozkazu, który 
| sam przez się stanowi zbrodnię. W końcu żą- 


i de —.—, Kom. Banku kraj 6 proc. emisyi) 100.30 d 

| da Zola, 207 go oskarżono przed trybunałem 101.60, Kelejewe lokalne Banku dka Alaa ak 
| przysięgłych . r s : pe 200 keron 97.50 do 98.20, Pożyczki kraj. 6 proc. 163. — 
| Wiedeń 13% stycznia. Trybunał państwowy | de —.—. 4 proc. z 1891 r. 8790 de 98.60, £ proc. po 200 


rozpatrywał dziś zażalenia niejakiego Rosska, 
redaktora socyalistycznego pisma  Proleraryusz, 
t wychodzącego w Libercu przeciw orzeczeniu, 
'którem wydalono go z miasta Liberca i powia- 


koron z 1893 reku 96.40 de 97 10. 

Memety. Dukatcesarski 5.64 de 5.74. Napoleonder 
9.48 de 9.58. Półiiaperyał 9.43 do 00.060. Rubel rosyjski 
papierowy 127:— do az. 109 marek niemieekieh 638.60 
o 


| = 
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4 PRZEGLĄD z dnia 14 stycznia 1898. 


1) ; > ko |sprzedaó wszystkie "moje konie, z wyjątkiem szlachcica i wolałbym z głodu umrzeć, niż po-! — Czy ma być odpowiedź? — spytałem, wi- | mi był pismo wręczył. 
P d | KI | h | jednego, sardyńskiego, z białą strzałką na czole; | rządnemu nazwisku uchybiód. dząc, że nie odchodzi, Ukłonił mi się nizko i preził pokorni 
[zygo y rancu$ 1890 SZ dl GIGd musiałem także rozstać się z moim valet de Choć przy boku królewskim nie miałem | — Król Nawarry — rzekł z głębokim ukło- |abym raezył iść za nim, bo król czeka już 1 


F ) chambre i masztalerzera; odprawiłem jednego nikogo, kioby moją sprawę popierał, ani też | nem — przyjmie odpowiedź osobistą. i mnie w swym gabinecie. 

Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac dnia obu, wypłaciwszy im należność ostatniemi, żadnym przyjacielem u dworu poszczycić się Powisdziawaszy to, wsunął na głowę ka- | — Pytał już dwukrotnie o Waszą Miłość - 

przez ogniwami złotego łańcucha, który mi po ojcu | nie mogłem; nie dając jednak za wygranę, po- | pelusz, który przez cały czas trzymał w ręku | dodał, zamiatająe niemal ziemię piórami ki 

STANLEYA WEYMANA. pozostał. stanowiłem ostatniego środku użyć i wystoso- |i odszedł. pelusza. 
Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. Nie bez żalu i wstydu pozbawiałem się | wawszy petycyę, pewnego dnia wrączyłam ją | Zaraknąłem się na klucz i otworzyłem | — Wszak w liście swym Jego Królewsk - 
| służby i wszelkich nawyknień człowieka do" | sekretarzowi króla Nawarry, p. Forget, prosząc | list, zapieczętowany dużą pieczęcią. Mość wyznaczył godzinę południową — odpa ` 
ROZDZIAŁ I. brze urodzonego; bieda zmuszała mnie czyścić | go, aby ją monarsze przedstawił, x Tresć jego przewyższała wszelkie moje na- | łem, przyśpieszając kroku. — Jeślim żle zrozi ` 

Swawola głupcó sobie samemu wierzchowca; a i szaty moje Wziął ją i obiecał prośbie mojej uczynić | dzieje. Król Nawarry wzywał mnie do siebie | miał, będę niepocieszony. . 

g1upc ow. świadczyły o zmianie losu, tak, iż gdy król | zadość, a obiecywał nawet dość uprzejmie; lecz | nazajutrz w poludnie, a pismo skreślone było| — Mniejsza o to — mówił paź, ręką macb 


tak niedbale na stos innych podań rzucił pa- | tak łaskawie i dobrotliwie, że niepodobna było | jąc. — Jednemu wolno ukraść rumaka, a dr 
pier, nad którym tylem się nagłowił, ża mi toj wątpić o najlepszem dla mnie nsposobieniu mo- | giemu nawet przez mur zaglądnąć nie uchod 
odjęło wszelką nadzieję. narchy. Można mieć włosy przypruszone siwiz 

Dwa dni następne zeszły mi wśród 0aze- Odozytałem list z radością i prawdziwie |i starą odzież na grzbiecie, a jednak młodzie 
kiwań i obaw: to się łudziłem, to znowu po- | młodzieńczą nadzieją, a potem zasiadłem osho- | szą świeżość uczuó zachować; toż i ja, usł 
padałem w rozpacz, i tak ciągle na przemiany. |czo do łatania i odnawiania moich starych | szawszy te słowa, tak się uradowałem, że kr 


Śmieró zabrała księcia Kondeusza na| Nawarry odbywał wjazd do St. Jean, nie śmia- 
wiosnę Roku Pańskiego 1588; pozbawiając mnie | łem pokazać się w tłumie, gotowym zawsze do 
jedynego opiekuna, doprowadziła do nędzy nie- | wyśmiewanie ubóstwa; to też oały ów dzień 
mal, tak, iż zimą tego roku, gdy król Nawarry | przesiedziałem na poddaszu, wynajmowanem od 
przybył na święta Bożego Narodzenia do | pewnego nożownika przy uliey de la Coutel- 
St. Jean dAngely, nie wiedziałem, w którą | lerie. 


stronę się zwrócić o poparcie i komu oddać na Pardieu, dziwnym jest ten swiat i dzi- Wreszcie rankiem dnia trzeciego usłysza- | szatek. wartkim strumieniem napłynęła mi do serca 
usługi miecz, który już ze starej poehwy wy- | wnem mi się to wszystko teraz wydaje. łem kroki na schodach. Z wdzięcznem sercem winszowałem sobie, | zwiędłą twarz oblała rumieńcem. 

padał, —a i w przyszłości nie świtała mi nadzieja Pamiętam, że w dniu tym smutne opa- Ponieważ. właściciel domu mieszkał przy! że już się skończyły dni próby i że umiknę Zapytywałem się w duchu, kto za m 
żadna. dały mnie myśli. Zdawało mi się, że Życie go- ; sklepie, a dwa następ*e piętra były puste, pe- | ubóstwa, przykrego każdemu, a tembardziej | szepaął słówko przychylne i -wreszcie wpadł 


Pokój, świeżo zawarty w Blois pomiędzy | tuje mi już tylko same upokorzenia 1 zawody. | wien będąc, że kroki te zmierzają ku mnie, | człowiekowi dobrze urodzonemu i przyzwycza- | na domys*, że niewątpliwie: do uszu króle 
królem Francyi a Ligą, był zapowiedzią klę- | Zdawało mi się, że jestem już bardzo stary, | podszadłem do drzwi, aby gościa przyjąć, a | jonemu do ludzkich względów; gdym patrzał | skich deszły moje czyny w Brouage. Krocz 
ski dla Hugonotów. sieć zmarszezek naokolo oczu zwiększała się | skorom tylko rzucił nań okiem, fala nadziei jna moje znoszowe odzienie, którego żadne wy-|łem przez bramę pałacu z pewnością sieb 
Po śmierci księcia de Condó oczy ieh |z dniem każdym, a końce wąsów, nastroszo- | naplynęła do mego serca: znaną mi była bo- | siłki skutecznie odświeżyć nie magły, pocie- | zrozamiałą chyba w okolicznościach podobnyć 
zwracały się wyłącznie ku królowi Nawarry; |nych zawsze do góry, przypruszała już si- | wiem ze słyszenia wielka hojność króla Na-jszałem się myślą, że niebawem odzież moja i| Idąc dalej za moim przewodnikiem, szedłe 
po nim najsilniejszym ish pop!ecznikiem ' był | wizna. warry, a przybyły należał do rządu paziów j fortuna zupełnej zmianie ulegną. | przez podwórze. 
wicehrabia de Turenne, którego burzliwy charak- Łokcie wychodziły mi z rękawów, kie- | królewskich — zuchwalec ten przed paru dnia- To też nazajutrz, na parę minut przed Snuło się po nim niezliszone mnóstwo y 
ter i niczem niezaspokojone ambicye zaczynały | szenie miałam puste, miecz wylatywał z dziu- | mi, spotkawszy mnie na uliey, wołał za mną: | południem opuściłem moje mieszkanie i zdąża- | chołków i rmasztalerzy, jedni przeprowadzi 
już wybuchaó; wreszcie Hugonoci mieli mo- |rawej pochwy. Ostatni pachołsk w służbie u | „Starzyzna!* : r łem rażno ku zamkowi. konie, inni stroili żarty z dziewkami, które w 
żnego opiekuna w p. de Chatillon. wicehrabiego de Turenne był lepiej odemnie Nie pamiętałem mu tego obecni», a i on| Oddawna już nie zwykłem był ukazywać | glądały przez okna; inni znowu dla rozgrzan 
Na moje nieszczęścia jednak, żaden ztych | edziany. miał taką minę, jakby o tam zapomniał — stąd jSię na ulicach miasta, które obeenoś6 króla Na- przestępowali z nogi na nogę; inni jeszcze gr 
trzech przywódców nie wiedział o mojem istnie- Miałem ja jeszcze, coprawda, skałę i kiika | jak najpomyślniejsze dla siebie Iozaczalcm razy, napełniała niezwykłym tłumem; prze-|w piiką pod murem. 
niu, to też w grudnia wyż wymienionego roku | akrów nieurodzajnej ziemi w Brytanii — osta- wnioski, tem bardziej, że podał mi list z pe- chodząc spostrzegiem, że ten i ów spogląda na Tacy pachołkowie bywają zazwyszaj z 
znajdowałem się w położeniu iście rozpaczli- | tnie zabytki rodowej fortuny, lecz małe sumki, | wną uniżonością. mnie z uśmiech sm drwiącym, bo też, nalsży | ohwalsi od swoich panów, spostrzegłem jedna 
wem. | wypłacane mi przez włościan  pańszczyźnia- Nie ohcąc się wszelako narażać na zawód, | przyznać, że wyglądałam na chudopachołka. | że pomimo wytartych szątek, usuwają się prz 
Ukończyłem był właśnie rok czterdziesty | nych, posyłałem rok rocznie do Paryża mojej |nim wyciągnąłem rękę po pismo, pytałem, czy ; Gdym jednak brwi zmarszczył i spojrzał gro- | demną z szacunkiem i tem większą napałnia 
życia, który to wiek, wbrew ogólnemu mnie- matoe, która nie miała już żadnych innych |dla mnie jest przeznaczonem. źnie na tych wykpiszów, zaniechali drwinek |! mnie to otuchą. 
maniu, uważam za okres pełnego rozwoju mło- środków do życia. Tych pieniędzy nie byłbym _ Odpowiedział z wielkim szacunkiem, że odrazu; nie traciiem też faniazyi i pokręcając 
dzieńczej siły. naruszył za żadne skarby, bo choć byłem ubogi, | to list do Sieur de Marsaca, więc do mnie, je- | butnie wąsa, torowałem sobie drogę do pałacu. (Ciąg dalszy nastapi), 
Ostateczna bieda zmusiła mnie niedawno ' do końca życia pragnąłem zasłużyć na miano |śli nim jestem. Czekał na mnie u bramy ten sam paź, który A 
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